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Przegląd Polityczny.
Donieśliśmy onegdaj o ńadaniu przez NPana 

godności tajnych radców dwom Polakom- Wiado­
mość tę uzupełniamy dziś nadmieniając, żo po­
stanowieniem cesarskiem z dnia 16 b. m. otrzymali 
godność tajnych radców książę Adolf Józef Schwar 
zenberg, książę Fflrśtmberg, książę Hngo Windisch- 
gr&tz, hr. Jaromir Czernin z Chudenic, hr. Franci­
szek Emeryk Lamberg, hr. Franciszek Meran, hr. 
Włodz. Russocki i p. Paweł Popiel.

Komisya Izby panów Rady państwa wypraco­
wała ju t  sprawozdanie o uchwalonym w Izbie de­
putowanych projekcie ustawy przeciw lichwie. Z po­
między zmian nąjważniejszą jest ta, że komisya 
Izby panów uchwala zastósowanie ustawy do in­
teresów handlowych, w których pożyczający jako 
kupiec występuje. Mniejszość komisyi przedłoży 
osobay projekt bez powyższego ograniczenia.

Od czasu do czasu, żeby nie stracić wprawy 
W szkalowanie, Nordd. allg. Ztg  powraca do 
swego ulubionego przedmiotu o związku powsta­
nia polskiego r. 1863 z nibilistami rosyjskimi. 
Dziś jednak już tylko z lekka wspomina dzienni­
ki poznańskie, a zWrafea się ku rosyjskim Go- 
łosowi i DrtCWnikowi W arszawskiemu , a to z po­
wodu odprawy, jaką ód nich otrzymała W oczach 
organu Błsmarkowskiego Gołos jest dziennikiem 
pisanym wprawdzie po rosyjsku, ale pod kierun­
kiem polskim; Dnewnik zaś z urzędu ma powie­
rzoną sobie misyę pojednania Polaków z Rosya- 
nami. Zastrzega się dalej Nordd. alld. Ztg, jako­
by je j takio zbliżenie było nie na rękę, owszem 
Niemcy pragną tego pojednania, gdyż od stu lat 
żyją w przyjaznych stosunkach z Rosyą, i te 
utrwalają Się eoraz bardziej za każdem usiłowa­
niem Polaków, aby ten związek rozbić. Nie chce 
przeto organ rządowy berliński polemizować z or­
ganem rządowym rosyjskim w Warszawie, lecz 
wraca do swego tematu o skrytobójstwach pol­
skich, jak gdyby chciała w nich szukać wytłu­
maczenia, jeśli nawet nie usprawiedliwienia nihi- 
listów,

D o Wiener Allg. Ztg telegrafają z Petersburga,
w kółach tamtejszych decydujących nastąpiło 

pewne uspokojenie. Ignatiew pracuje na dworze 
i W t  warżystWie w duchu liberalnym, oświadcza, 
że nihilizmu nie można skutecznie zwalczać we­
wnątrz murów ’stolicy, a lj że cala Rosya musi 
stanąć dó tej walki. Żaden rozumny człowiek nie 
wątpi,' że władza wykónawcia zośtałaby ogromnie 
Wzmocniona przez reprezentacyjne zgromadzenie 
ziemstw. Pobiedonoseew życzy sobie, aby puryfi- 
kacyę stanu urzędniczego poprzedziło wprowadzę 
nie instytucyj parlamentarnych. W wysokich sfe 
ra .h  wojskowych mają zajść zmiany. Obruczew

ma być powołany na ważną posadę. Baranów ma 
powrócić do m aryaarki, a  A lbedyński, guber­
nator warszawski, obejmie miaisterstwo policy), 
które znowu będzie niezawisłem.

Okólnik rosyjski względem zwołania konferencyi 
europejskiej dla uchwalenia wspólnych środków 
przeciw internationalowi i knowaniom rewolucyjnym 
ma nosić datę 12go b. m. jak  donoszą do Polit. 
Corr. z Paryża. Wychodzi on z precedensu dane­
go przez reprezentacye krajów i dzienniki najpo 
ważniejsze po zamachu petersburskim, a  z nich 
przekonano się, że rządy uznają potrzebę poko­
nania sccyalnego niebezpieczeństwa, które nie sa­
mej tylko Rosyi zagraża. Wychodząc z tego zało­
żenia, nota okólna wzywa rządy, aby naradziły 
się nąd praktycznemi środkami dla wspólnego do­
bra. Rząd rosyjski proponując konferencyę, oży­
wiony jest chęcią znalezienia wspólnie z innemi 
państwami środków, któreby bez ścieśniania pra­
wa własnego ustawodawstwa każdego państwa, 
mogły zaradzić złemu. Okólnik nie naznacza ani 
miejsca, ani czasu zwołania konferencyi. Wstęp 
okólnika mówiący o nienaruszalności praw usta­
wodawstwa udzielnego każdego kraju, stara się 
uchylić trudności, jakieby mogły od niektórych 
rządów być podniesione, albowiem umowy zawarte 
na takiej konferencyi musiałyby być przyjęte przez 
parlamenty, o ileby odnosiły się do ustawodawstwa 
karnego. Nie jest wcale rzeczą pewną, czy Anglia, 
Francya i Włochy zechcą wziąść udział w takiej 
konferencyi.

Zakrawa trochę na niezręczność, że w sobotę 
na uczcie danej w Dreźnie w dzień urodzin króla, 
minister spraw wewnętrznych wznosząc zdrowie 
króla Saskiego rozprawiał o królobójcach i o po­
trzebie połączenia usiłowań rządów przeciw kno­
waniom fanatyków i złoczyńców.

Jeszcze raz brunszwieki Tagblatt pisze o po­
głoskach względem następstwa tronu w tych krót­
kich słowach: „Aby rozwiać wszelkie wątpliwości, 
możemy dodać do naszego niedawnego doniesie­
nia o bezzasadności pogłosek dziennikarskich pod 
względem naszej przyszłości politycznej, że ró­
wnież wieści o podwyższeniu rangi księcia, po­
zbawione są wszelkiej faktycznej podstawy". Gło­
szono bowiem, że ks. Wilhelm zrzekłszy się tronu, 
otrzyma tytuł „wielkiego księcia". Ks. Cumberland, 
którego osobę mięszano z kwestyą następstwa 
w Brunszwiku, przybył właśnie na dwór księcia 
Wilhelma na obchód 50-letniej rocznicy rządów 
jego. Król Saski i wielka liczba książąt niemie­
ckich zjechać miała wczoraj do Brunszwiku na 
ten obchód.

Komisya konferencyi monetarnej złożona, jak  
wiadom*', * piętaastu reprezentantów mocarstw, 
ofiarował* prezesostwo p. Cernnschi, który jednak 
przewodnictwa nie przyjął, a na wniosek jego 
nowołano na przewodniczącego komisyi delego­
wanego Holandyi Frolika. Ułożeniem kwestyo- 
narza do obrad komisyi zajęli się Cernnschi i de­
legowany amerykański Danarkortm . Następne po­
siedzenie odbędzie się dopiero po ułożeniu kwe 
styonarza.

Przez parę dni dzienniki liberalne rzymskie 
głosiły, że Papież jest cierpiący i że lekarze dora­
dzają mu zmianę khmatu. Takie same pogłoski 
powtarzały się ze względu na Piusa IX od chwili 
zajęcia Rzymu wojskiem włoskiem. Teraz więc 
twierdzą, że przedłożono radzie kardynałów kwestyę 
wyjazdu Leona XIII z Watykanu. Ajencya Ste- 
faniego nazywa te pogłoski zmyślouemi. Wczoraj 
mieli znajdować się na obiedzie u kardynała se­
kretarza stanu Jacobiniego pełnomocnicy rosyjscy 
i inni dyplomaci zagraniczni uwierzytelnieni przy 
Stolicy apostolskiej.

Poseł francuski przy dworze włoskim margr. 
Noailles miał, Winszując Cairolemu utrzymania się 
przy sterze rządu, oświadczyć otwarcie, że Francya

zmierza dobrowolnie lub przymusowo do zawarcia 
z Tunisem tr ktatu handlowego, żeglugowego i 
traktatu o wydawanie zbrodniarzy, a traktaty te 
byłyby rodzajem zwierzchnictwa francuskiego nad 
Tunisem. Poseł francuski miał zarazem żądać od 
Cairolsgo zamknięcia dziennika E l Mostakel, wy­
chodzącego na wyspie Sardynii.

Gdy rozeszła się po dziennikach pogłoska, że 
rząd francuski ma żądać od Sułtana usunięcia beja 
Tunetańskiego a powołania na jego miejsce Ch»i- 
reddina baszy, ten ostatni, jak donoszą z Tunisu 
z d. 22 b. m., w obawie, aby go nie posądzono 
o zabiegi w tym celu, napisał do beja z zape­
wnieniem o swojej dl*ń wierności i przywiązaniu, 
bej zaś miał zawiadomić Sułtana, iż napowrót 
płacić mu będzie haracz.

Gazeta Augsburska przedstawia w przerażają 
cych barwach stan rzeczy w Tunisie, zdzierstwo 
urzędników, nędzę mieszkańców, łnpiestwo wojska 
niepobierającego żołdu i obdartego, nieudolność 
rządu, pychę i łakomstwo beja. A jednak przypo­
mnieć trzeba, że Cbaireddin, który uchodzi za 
zdolnego adm mstratora i polityka, był przez dłu 
gie la ta  wielkim wezyrem w Tunisie.

Z Algieru donoszą w sobotę, że kuryer przy­
były z Qnarela do Lagouat przywiózł wiadomość, 
iż wysłano 400 Meharów za poszukiwaniem reszty 
ludzi z misy i Flatera, ale tylko 12 ludzi wybrało 
się i ci są wycieńczeni głodem i trudami. Poru­
cznik Pobegum i 15 ludzi zmarli z głoda przed 
nadejściem pomocy. Z całej wyprawy Flatera tylko 
20 lndzi ocalało.

Bej Tunetański wystósował pod d. 21 b. m. 
następujący okólnik do konsulów europejskich:

„Nie może ujść uwagi Pana, że wkroczenie 
żołnierzy francuskich na którymkolwiek punkcie 
kraju tunetańskiego, musi koniecznie sprowadzić 
niebezpieczeństwa, których doniosłość już Panu 
przedstawiłem. Zarządziliśmy kroki w celu upo­
rządkowania spraw spornych i porządek panuje 
w kraju. Nie możemy jednak zapobiedz niebez­
pieczeństwom jakieby za sobą pociągnęło wkro­
czenie wojska francuskiego a  odpowiedzialność zo­
stawiamy tym , którzy to zarządzili. Zawiadamia­
my Paua o tem , prosząc, abyś doniósł to tele­
gramem swemu rządowi, który w swojem umiar 
kowaniu i sprawiedliwości uzna powody naszego 
postępowania i sprawę tę bezstronnie osądzi.

(podpis.) Mehemed es-Sadok".
Ajencya Havasa ogłasza pod d. 22 b. m. na­

stępującą depeszę z Tunisu. „Zapewniają z wia- 
rogodnego źródła, że dwóch europejczyków z oto­
czenia beja dało się z tem słyszeć, iż jlny kon­
sul francuski Roustan jest przyczyną obecnych 
za wikła ń i że należałoby się go pozbyć z pomocą 
najętych morderców. Strzelby i rewolwery przy­
chodzące z Włoch, rozdzielane bywają bezzwło- 
czuie. Znaczną ilość amunicyi przesłano Cbrumi 
rom. Do konsulatu francuskiego oddano wiele bro 
ni przytrzymanej. Powtarzają się napady na ko 
le j, a jeden urzędnik kolei został lekko raniony 
drzez Arabów “.

Najświeższe depesze z Konstantynopola uchylają 
zupełnie obawy, aby Turcya zastrzeżeń w odpo­
wiedzi greckiej za pozór do cofnięcia swych kon- 
cesyj nie uży ła , zapewniają owszem, że świeża 
nota mocarstw znalazła n Porty najlepsze przy­
jęcie. Turoya poznała, że zasłaniając się wstrętem 
Albańczyków do zaspokojania zobowiązań Tnrcyi 
kosztem ziemi, którą zamieszkują i tolerując w tym 
celu agitacje Ligi a czasem nawet wywołując ma­
nifestacyjne jej objawy, przysporzyła sobie tylko 
trndności w stosunkach wewnętrznych. Energiczne 
wystąpienie Derwisza baszy i krwawe zajścia, ja ­
kie się ztąd wywiązały, zdają się dowodzić, że 
Porta ponownie w ten błąd polityki swojej niepo- 
padnie i sprawę grecką jak najspieszniej będzie 
chciała załatwić. Wobec takiego usposobienia Tur-

c-yi mało teraz będzie miało znaczenia, czy Grecy 
do odpowiedzi swej na najśwież szą notę mocarstw 
dołączą ponownie jakie ubolewanie nad losem po­
zostawionych pod panowaniem Tnrcyi Hellenów, 
lub nie; że zaś w odpowiedzi tej do zaprzeczenia, 
jakoby Grecya projekt europejski przy ję ła , nie 
przyjdzie, o tem uprzedza już pomyślne zajście 
z ministrem wojny, który właśnie dla tego, że ta­
kiego oświadczenia żądał, ustąpić musiał ze swej 
posady.

Anglicy opuścili Kandahar, ale zajęli stanowiska 
bliskie granicy, które im zostawiają drogę otwartą 
do Kandaharu.

Zwrot Kuldży Chinom nastąpić ma niebawem, a 
ponieważ niektóre plemiona nie chcą wrócić pod 
panowanie chińskie, przeto, jak  donosi N. W  rem) a, 
rząd rosyjski polecił ułatwiać mieszkańcom Kuldży 
irzesiedlanio się do Turkiestanu rosyjskiego.

Między Japonią a Chinami zanosi się na wojnę 
z powodu, że pierwsze z tych państw nie chce 
opuścić zajętych przez siebie wysp Liu Km. Postł 
apoński w Pekinie, Szyszyda, odjechał już ze sto­
icy chińskiej; również pełnomocnik japoński Jungę, 

który w sprawie tych wysp wysłany był do Pe- 
rinu, wyjechał stam tąd, nie przywiódłszy sporn 
do zgody; nawzajem poselstwo chińskie ma opuścić 
Tokio. Dopóki zachodziła obawa wojny Chin z Ro­
syą, sprawa wysp wspomnianych puszczoną była 
w niepamięć, a Uraz Chiny zamierzają wysłać 
wyprawę dla odebrania ich Japończykom.

KORESPONDENCYA „CZASU"
W i e d e ń  24 kwietnia.

(?) W korespondencyi z 23go sierpnia 1880 r. 
(N. Czasu 195) wykazałem środki, które dla po­
lepszenia finansów państwa są najpilniejsze, mia
nowicie:

1) Stworzenie dla kredytu państwowego tań­
szych warunków za granicą;

2) zakupno kolei żelaznych subweneyonowa-
nych;

3) reforma podatków i
4) reforma procedury cywilnć .
Z przeglądu działalności parlamentarnój zakoń-

czonój już w obecnćj sesyi z wyjątkiem budżetu 
na r. 1881 okazuje się kierunek właściwy czyn­
ności, które zaznaczają same przez się najwy- 
mownićj program fiuansowy rządu.

I tak najpierw powstał przed zebraniem się 
Rady państwa bank, którego kapitał zakładowy 
100 milionów franków wobec rozległego zakresu 
działania i zapewnionego popareia rządu licayć 
może na obrót miliardowy. Kapitał banku tego 
wpłynął w złocie przeważnie z Francyi, bank 
sam zaś powstał bez wiedzy, a co ważniejsza bez 
poprzednio praktykowanćj protekcyi kreznsów 
wiedeńskich i tymże powolnego dziennikarstwa. 
Jakkolwiek dotychczasowa działalność banku skie­
rowana ku budowom kolei żelaznych (w Bośnii, 
Węgrzech i Galicyi) nie usprawiedliwia nadziei 
pokładanych w skutki zapowiadane przez nazwę 
Ldnderbank, to już same okoliczności powyższe 
towarzyszące powstaniu tego banku znamionują 
zupełną niezab żność obecnego rządu w wybiera­
niu środków prowadzących do celu. To też cen- 
tr. liści zaskoczeni w tak niespodziany sposób nie 
mogli przebaczyć tćj swobody w rządzeniu na 
pierz szem miejscu ministrowi Dunajewskiemu, i 
czy to przy podatku gruntowym, domowym lub 
nawet od nafty zaczepiali koniecznie o L a n -
derbank. ~

Drugą sprawą ważną była operacya finansowa

celem wydobycia środków do pokrycia niedoboru 
wynoszącego w bieżącym rokn 53 milionów zlr. 
Suma to nądto imponuj nca, wobec którćj decy- 
zya rządu wymagała wielkićj ostrożności i grun- 
townćj świadomości ogólnego położenia sfer finan­
sowych. „Ministrom z urodzenia" zdawało się, że 
świeża renta papierowa obciążająca stały dług 
państwa o 50 milionow złr. musi znacznie obni­
żyć kurs emisyi, przez co rząd poniesie straty, 
których nie zdoła usprawiedliwić. Niestety! jak  
wiadomo operacya ta finansowa zawiodła zupeł­
nie nietajone widoki centralistów, którzy nie mo­
gąc w swoim czasie przy debatach nad tą  sprawą 
zmusić ministra Dunajewskiego do wyjaśnienia 
szczegółowego plann tćj operacyi, nie mogą też 
dziś i powodzenia kłaść na karb Bamego przy­
padku, lecz przyjmują takowe jako wypływ sa­
mo wiedzy męża stanu, który panuje nad całą 
sytuacyą finansową. Kurs papierowćj renty au- 
stryackićj notowany na giełdzie w wysokości do­
tąd nie praktykowanćj nie wywrze wprawdzie 
wpływu obniżającego na kurs renty ałotćj loko- 
wanćj przeważnie za granicą, jednak będzie miał 
niewątpliwie ten skutek, że posiadacze renty zło- 
tćj nabiorą powoli otuchy do nabywania i papie­
rowćj. Skutek taki przykróci znowu engh tutej­
szym możnowładcom giełdowym.

Na p tlu  polityki kolejowćj zrobiony już począ­
tek postanowieniem zakupna kolei żelaznćj imie­
nia ces. Elżbiety z Wiednia do Passaa z dwoma 
ramieniami z Linzu do Budweis i z Salzburga 
do Tyrolu. Z 15 kolei snbwencyonowanych przez 
rząd jest kolćj zachodnia najważniejszą; dłngość 
jćj sieci wynosi około 70 mil, gwarantowany kapi­
tał wydany na budowę przeszło 150 milionów złr. 
Czysty dochód tćj kolei poręczył rząd w swoim 
czasie w kwocie 9Va mil. złr., a rocznie dopłaca­
na subweneya wynosi 3V# mil. złr. Już te cyfry 
same świadczą, że rząd obecny jasno zrozumiał 
tak dotychchczasowy ciężar obowiązku przyjętego 
wobec tej kolei, jak i doniosłość korzyści z jćj 
zakupna, gdyż opłacana subweneya z doliczeniem 
dzisiejszych tantiem i przyszłych oszczędności 
w administracyi tejże kolei wystarczy na opłace­
nie w formie kuponów procentu od kapitału wło­
żonego na nabycie prawa jćj własności. Jakkol­
wiek sprawa ta i jćj podobne wchodzą w zakres 
wydziału ministra hand lu , zależą one ostatecznie 
od ministra skarbu, który ma dać pieniądze na 
podobne przedsiębiorstwo. Politykę kolejową jako 
środek do wyrównania gospodarstwa państwowe­
go na wielką skalę inaugurował zatem — minister 
Dnnąjewski.

Na polu reformy podatków stoi na pierwszem 
miejscu ustawa o kontyngensie podatku gruntowe­
go, która nie tylko że podatku tego nie podwyż­
sza, ale śmiało zezwala na znaczny ubytek przez 
lat kilka. Podobny krok rządn byłby całkiem na­
turalny w Anglii lub Francyi, gdzie budżety wy­
kazują zwyżkę w dochodach, lecz w Austryi mo­
że on polegać tylko na programie zmierzającym 
do zreformowania całego systemu podatkowego. 
W tym względzie odsłaniają już dotychczasowe 
przedłożenia rządowe choć w części główne zary­
sy tego programu opartego na zasadzie, że poda­
tki stałe powinny służyć tylko jako uzupełnienie 
opłat cłowych i konsumcyjnych. Że podatki stałe 
w jednej tylko Austryi sstucznie są wyśrubowane 
a temsamem niesprawiedliwe w Btosunku do wy­
mienionych dwóch gatunków podatków niestałych, 
wykazują ryczałtowe sumy odnośnych przychodów. 
Podatki stałe przynoszą 92, opłaty cłowe i kon- 
sumcyjne 103 rąilionów złr. pierwsze nie uzupeł­
niają drugich, ale im prawie dorównywają, winny 
być przeto zniżone, a przedewszyskiem podatki 
realne gruntowy i domowy. Przeciwnicy dzisiej­
szego ’ rządu podnieśli niejednokrotnie zarzut, że 
dotychczasowym przedłożeniom podatkowym zby­
wa na systemie jasno określonym — nie można 
im tego brać za złe, gdyż nawykli do projekto-

'isęść lileracko-artystyczna,

N a Isch ia .
K iedy 6go kwietnia o godzinie 6ej rano słońce 

wschodzące z za Wezuwiusza obudziło mnie w Nea­
polu w mieszkaniu mojem na Santa Lucia, otwo­
rzyłem drzwi na balkon, aby ogarnąć wzrokiem 
rndnwnv obraz zatoki Neapolitsńskitj, którą mia­
łem przed oczami. Na lewo widniał Neapol rozło­
żony w półkole, tuż podemną zatoka i lazurowe
morza żwiereiadło, na prawo Pauzylipp i pygZnst 
morza z w Chiaja. Naprzeciwko mnie na4  m g : . * . k o r n e g o .
S w k m ^ O a p r i,  Procidy i wspaniałej Ischii, bli-
i ą U S S f t U  nad Sorrento i
jzcie Wezuwiusz hu któremu zawfjze oko

* ? k » . e
y  górę słnp szarego dymu. Na dole w . j gcy a 
dwa parowce krążące codzień między Cap ,
1 Neapolem, jeszcze teraz nieme, a które za 
godziny ’ syczeć i gwizdać będą i z których je 
mnie zabierze. I  patrząc na ten Wezuwiusz zQ̂ .ar 
hemi smugami lawy, z których ostatnia z 1872 r. 
Zwłaszcza jest widoczną, pomyślałem Bobie, że i 
natura ma swoich komunardów — Tyfeusza, E  i 
cykladnsa i jak  się dowódzcy tej bandy nurtują 
°ej pod ziemią, nazywają. Oto przed miesiącem 
^  tym cudownym zakątku ziemi, wybranym mię­
dzy wybranymi, do którego, jak  powiada znana 
Piosnka tutejsza, uśmiechnął się Stwórca na wy 
!*Pio Ischii, zatrzęsła się niespodzianie ziemia — 

dka minut popłochu i przerażenia — i całe prs- 
miasteczko Casamicoioła tak pogodne, jak  niebo 

Włoskie nad  niem i morze muskane lekkim powie- 
ityiątru, n»d którem jest zbudowanem, runęło 

Połamane w zwaliska bez ładu a setki ludzi po- 
6rątonych zostało w smutek i żałobę.

Ale do smutnych myśli nienadawał się ten wi­
dok. Castel del Novo wchodzący w morze, ponury 
przed pocałunkiem słońca jak  średniowieczne zam­
czysko, przybrał tę jasną i uśmiechniętą postać, 
która tu jedynie przystoi. Ku brzegowi płynęły pę­
dzone porannym wiatru podmuchem, strojne bia- 
łemi żaglam i rybackie łodzie a przedmieście Santa 
Lucia zaczęło się na dobre ożywiać. Przekupnie 
fru tti di marę, hałaśliwy naród, zaczęli się usta­
wiać. A nim słońce rozbiło ostatnie mgły, błąka­
jące się nad morzem i w cieniach gór, cała ta 
strona Neapolu zawrzała życiem, weselem i śpie­
wem.

Zeszedłem na dół po chwili. Kiedy przechodzi 
łem na Piazza del Plebiscito, gdzie jest wspaniały 
pałac królewski, pędził chłopiec z pękiem gazet 
pod pachą, znana i popularna postać, jak  wicher, 
wołając: il P ung! (Pungolo) Gran terremoto a 
Constantinopoli! i był zaraz przy mnie ofiarując 
dziennik. Kupiłem go. Więc katastrofa ta nawie­
dziła i Konstantynopolu okolice ? Neapol i Stambuł, 
dwa najpiękniejsze punkta naszej Europy, dwa oł­
tarze natury ! o komunardzie!

O godzinie ósmej byłem na parowcu, mają­
cym zabrać mn e do Ischii. Któż teraz będąc 
w Neapolu nie odwiedzi Ischii i tej nieszczęśliwej 
Casamiccioli? Nie grzeszna to ciekawość. W szak­
że te szeregi turystów wszystkich narodowości 
przynoszą ulgę nędzy, hotele, domy prywatne za­
pełniają się niemi, przynoszą wyspie dobrobyt i 
niejedna przytem rozda się jałmużna. Ulga to na 
czasie, zanim przypłynie wielki obol, na który skła 
daia się Włochy i mne kraje.

Taszczę kilkanaście łodzi przybija z brzegu do 
oarowca. Pokład się zaludnił — ostatni sygnał

owarzyazami podrMy- Ni(£ ,c(l ' mlJ „  ,5
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głośno. Ledwie odbiliśmy od brzegu płynę k v
wałek, kfedy inarjusrz na tyle okrętu wo.*: A-

szpetta! aszpetta t m  principe! Zobaczył z daleka 
w łodzi turystę, wyglądającego co najmniej na księ­
cia, a dającego rozpaczliwe znaki, że się chce je ­
szcze zabrać. Zatrzymujemy się- Statek przyjmuje 
jeszcze i tego pasażera i teraz już na dobre roz­
machawszy koła, parowiec pruje lazur morza, roz­
bijając go w pianę i snując za sobą czarną smugę 
dymu.

Płyńmy i niech nas strzeże Venus Euploa!
Pobrzeże neapolitańskb rozwinięte w wa hlarz, 

ginie powoli przed nami. Domy na Sta Lucia 
maleją. Marinę, tak nazwane quartier, około dwóch 
portów dużego i małego zostawiamy po prawej 
stronie — na lewo wyciąga się linia pysznej Ri­
viera di Chiaja i spaceru publicznego nad morzem, 
nad który tudno o wspanialszy i lepiej utrzymany. 
Dalej w miarę jak  odpływamy, wysuwa się cały 
brzeg Pąniylippu, na którym podobno był grób 
Wirgila, długi, zasiany ogrodami, pałacami i wil­
la mi, Eden m eszkajątych tu cudzoziemców.

Podczas kiedy na pokładzie zaczyna się nie 
zbędna mandoliuata i dwóch majtków z akompa­
niamentem mandoliny i gestów śpiewa piosnki napo­
leońskie, oryginalną cansonę di Piedigroita, „Funico- 
li Funicola" opiewającą dyalektem neapolitańskim 
zalety nowej kolei linowej na Wezuwiusz „zkąd 
widać Francyę i Hiszpanię", wreszcie te znaną 
pieśń Sta Lucia, wszędzie mdłą, a która tu odzy­
skuje świeżość i urok — idę na przód statku, 
aby się przypatrzeć okolicy, do której się zbliża­
my. Gorące promienie słońca łagodzi chłodny 
wiatr od morza. Zostawiamy po lewej Wezuwiusz 
od czasu do czasu wybuchający silniej i wyrzu­
cający wtedy grad kamieni, dalej szczęśliwe Sor­
rento i tem, że się patrzy na Neapol, przedzielo 
ne od niego morzem jak Hero od Leandra. Dalej 
pokazuje się nam niebieska Anadiomena-Capri. 
Okręt zwraca się na prawo ku przylądkowi Mize- 
ny —  przepływamy między nim, a Proeidą, małą 
wysepką, niewymownie malowniczą z wielkim 
zamkiem na skale, siedzibą skazanych na więzie­
nie dożywotne. Patrząc na tą  Procidę zazdrości

się niemal tym więźniom, że skazani patrzeć na 
to morze, lub chociażby na kawałek nieba_ nad 
niem. Z rozmowy dowiaduję się, że tu jest kilka 
wysepek małych zamienionych na kryminały. Po­
dobny zakład jest i na krańcu wyspy Ischia. Wię­
zienia te przy wrodzonej gwałtowności Włochów, 
są zapełnione. Jesteśmy już na pełnem morzu. 
0  godzinie 10 mijamy Viverę małą odludną wy­
sepkę, pokrytą l a s k i e m  pinii, niezamieszkałą, i na 
której nadaremnie szuka się tych białych jak 
śnieg murów pałaców i willi, i zbliżając się do. 
celu naBzej podróży, przepływamy koło Castello 
d lsch ia  i miasteczka stolicy wyspy. Góruje nad 
tą największą tu wyspą wulkaniczną, w»dny z da­
leka wielki wygasły krater, sprawca podobno nie 
szczęścia Casamiccioli, P°“nry * je!

targu6 jaPk0mn6egd%k Wezumw°iu8z, do nowego życia

; «  ś t .
ku na drugim krańcu wyspy- 
od brzeeu odbijają łodzie, które nas mają prze 
w i e ś ć  A  ja  się pytam samego siebie, czy wiedzio 
wiesc. a  ja  ę py przenocować w Casamic- 
ny ciekawością i chcąc p właśnie
i s r w i & r r M n » o - B o r b c „ i c o  w N ^ p o  
h l e s t  oryginalny, mały fresk Pompejański. Nad 
brzegiem Nilu stoi mały osiołek, który się i: brze­
gu nachyla ku wodzie wprost w paszczę kroko­
dyla, podczas kiedy jakiś człowiek ciągnie go u- 
silnie za ogon w przeciwną stronę Chociaż dy­
skutowano na parowcu możliwość dalszych ude­
rzeń zdecydowałem się zanocować, w nadziei, że 
mnie impavidum  nowe ruiny przeeie nie zagrze­
bią. Przecisnąwszy się na brzegu między przewo­
dnikiem ofiarującym się doróżkarzem ebcącym 
mnie odwieść do Ischia, dziewczynką z !">s«em 
kwiatów wtykającą gwałtem bukiecik do dziurki 
od surduta, podczas kiody z drugiej strony nwoc 
chłopaków ciągnie, jeden za kufisrek, drugi za pa­
rasol i przekupniami korali i muszli i wre 
grzebieni, które to ostatnie o ile zaobse

łem na ulicach Neapolu nawet najtańsze u niż­
szych klas zupełnie odbytu nie mają — znala­
złem wskazanego mi hotelowego. Po kilku m inu­
tach drogi między domami i murami w części 
miasta nienaruszony trzęsieniem, znalazłem się 
w moim pokoju usprawiedliwiejącym z w iekiem  
mojem zadowoleniem nazwę hotelu „Bellevue".

Po dłuższym odpoczynku poszedłem z przewo­
dnikiem do tej ćitta dolenta — górnej Casamicci­
oli. Idąc pod górę między dwoma murani zwalo- 
nemi napotkaliśmy pierwsze ruiny. Im dalej tem 
znaczniejsze zniszczenie. Na prawo i lewo stoją 
jeszcze niektóre domy silniej zbudowane, ale z po- 
pękanemi od dołu do góry śńanam i i rysami 
w poprzek. Kiedy doszliśmy do placu Majo, przed­
stawił nam się obraz zupełnego zniszczenia. Tu 
już wszędzie Baltazara głoskami wypisana „ruina" 
a cały plac niegdyś gwarny, dziś stos gruzów 
i opustoszały. Kilku żandarmów p i l n u j e  tych ram, 
dalej stoi kilku turystów i włóczą się żebracy

pienie. Wieżs^ ^ T s L ^ o j f  jeJ"cze S n ą  
którego wskazówkiD WS M  alicy de, pur_
godzinę, Btoi Je8* k'odzony i porysowany nie za- 
gatono bardw ^ . r i a ,  del Purgatorio, najwię- 
wahł s ifrU l Wogó](J pięć czy sześć uliczek
k?etvch S iiw w n e  *ostały zupełnie. Za gruzami

„ Ł w a n e m i  trochę, za rozwalonymi murami 
Świecą ciemno-zielone gaje pomarańcz 

l ovtryn a  wśród rozkosznej ’ wegetacyi widać 
baraki i namioty nieszczęśbwych, kobieta jakaś 
wychodzi z szałasu prosząc o jałmużnę, której 
trudno odmówić. Z rozmowy z nią dowiadujemy 
się szczegółów. (Dokońizenie nastąpi).
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wań szumnych, nie mogą od razn zrozumieć, te 
gotowy dach musi pozostać bez użytku, jak dłu­
go choćby surowy dom nie stanął.

Działalność rządu w pierwszych trzech na wstę­
pie wskazanych kierunkach jest jednak ledwie po­
czątkiem odnowienia gospodarstwa państwowego 
na podstawach szeroko zakreślonych przez tera­
źniejszego ministra skarbu, a ponieważ każda pra 
ca organiczna musi być gruntowną i w skutkach 
tylko zwolna może wyrównać głębokie szczerby 
w naszym budżecie, przeto nie tak prędko przej­
dzie kolej na reformy sądowe choć również pilny 
i potrzebne.

Petersburg 21 kwietnia.

(E.) Dzisiejszy Goniec urzędowy ogłasza nomi 
nacyę księcia Wiaziemskiego na dyrektora głó­
wnego zarządn prasy. Dotychczasowy dyrektor 
prasy senator Abaza otrzymuje na własne żądanie 
uwolnienie od zajmowanych obowiązków, z pozo­
stawieniem w godności senatora i wyrażeniem mu 
„najwyższego podziękowania" za gorliwą służbę.

Trudno dziś dokładnie ocenić znaczenie tej no­
wej ważnej zmiany osobistej. Mówię „ważnej,* bo 
posada dyrektora prasy jest w państwie rosyj- 
skiem jedną z najważniejszych, równie ważną jak 
każdego ministra. Władzy takiego dyrektora nie- 
możaa nawet porównywać z atrybucyami dyrektora 
biura prasowego np. w Austryi. Skutkiem poddania 
całej prasy juryzdykcyi administracyjnej, dyrektor 
prasy jest w Rosyi jej wszechwładnym panem; 
jest szafarzem koncesyi i karzącym trybunałem 
w ostatniej instancyi; zwierzchnictwo bowiem mi­
nistra spraw wewnętrznych nad zarządem prasy 
jest więcej nominalne, aniżeli rzeczywiste.

Senator Abaza objął w r.z. dyrektorstwo prasy 
po z ienawidznnym powszechnie Grigoriewie, starcu 
upartym i złośliwym, nie dziw, że powitany został 
gorąco i życzliwie przez całe dziennikarstwo i inte- 
ligencyę. P. Abaza znany jnź był poprzednio w czasie 
swej gubernatorskiej działalności, jako człowiek łago­
dnego charakteru, uprzejmego obejścia, liberalnych 
poglądów. Przymioty te rozwinął w całej pełni na 
nowem stanowisku. Przez pół roku, rzecz w Ro­
syi niesłychana, nie było mowy o żadnych karach 
prasowych. To dolce f a r  niente trwało jednak nie­
długo. Natychmiast po śmierci Cesarza gilotyna 
prasowa zaczęła być w ruchu. Ofiary posypały się 
gradem. Wyliczę tylko niektóre: zamknięcie Smo­
leńskiego Wiestnika na 8 miesięcy; dwukrotne o- 
strzeżeuie dla Ziemsłwa, Strany i Gołosu, cofnię­
cie sprzedaży na ulicach Porjadkowi, zawieszenie 
Mołwy i Petersburskich Wiedomostej na miesiąc 
i t. d. Źe te wszystkie kary były przeciwne inten- 
cyom p Abazy, o tem trudno wątpić, jak również 
i o tem, że dymisya jego było ich bezpośredniem 
następstwem.

Muszę zaznaczyć jeszcze jedną stronę charakte­
rystyczną w działalności dymisyonowanego dyre­
ktora prasy. Oto lękał się on wpływu polskości, 
nietyle prawdopodobnie z wrodzonej niechęci, ile 
raczej skutkiem zupełnej nieznajomości naszych 
stosunków i naszej cywflizacyi. Przed paru mie­
siącami dziennikarz warszawski p. Erazm Piltz, 
(a wiem to z jego własnych ust), złożył w peters­
burskim komitecie cenzury broszurę w języku ro­
syjskim o sprawie polskiej w Rosyi. W broszurze 
tej w tonie bardzo umiarkowanym opisany był 
dzisiejszy stan kraju, opłakane skutki rnsyfikacyj- 
nego apostolstwa i postawione desiderata narodo­
we. Komitet ceniury przedstawił „dokład* dyrek­
torowi prasy z wnioskiem, aby broszury jako w wy­
sokim stopniu szkodliwej, kompromitującej rząd i 
mogącej na nowo wzbudzić uśpione (sic) „namiętno­
ści" całkiem zabronić. P. Abaza wnioski te za­
twierdził i na rękopiśmie broszury obok ustępu, 
gdzie było postawione żądanie języka polskiego 
w szkołach napisał własnoręcznie: „Rząd może
się zgodzić aby język polski w szkołach polskich 
wykładany był po polsku, ale nigdy nie zgodzi 
się, aby inne przedmioty nie były wykładane po 
rosyjsku." Kiedy następnie p. Piltz starał się mu 
przedstawić całą niepraktyczność takiego systemu, 
p. dyrektor prasy odezwał Bię doń wobec kilku 
wyższych urzędników: „To nigdy nie nastąpi,
przynajmniej dopóki ja  będę członkiem rządu.* 
Z równą niechęcią przemawiał p. Abaza o zamia­
rze otworzenia w Petersburgu organu polskiego, o 
co od dwóch lat stara się p. Piltz.

Jak się na kwestyę polską i wogóle na sprawy 
poLtyki wewnętrznej patrzeć będzie nowy kiero­
wnik prasy, trndno przesądzać. To pewna, że 
wyniesienie swoje zawdzięcza nie pewnym okre-

uym przekonaniom politycznym, ale głównie 
swoim stosunkom, zięciem bowiem jego jest słynny 
hr. Szeremetiew, jenerał-adjutant cesarski, dworak 
potężnego wpływu. Wiaziemski jest synem słyn­
nego literata rosyjskiego, znanego przedewszyst- 
kiem ze swych liberalnych poglądów. Syn jego 
próbował swoich skrzydeł w dyplomatycznych sfe­
rach, następnie został prezesem komitetu cenzury 
wewnętrznej i nakoniec zagranicznej. Jest to czło­
wiek olbrzymiej postawy, z ogromnemi siwemi ba- 
kenbar darni i głosem basso profundo.

Pozostaje kwestyą nierozstrzygniętą, czy wobec 
przewidywanej reformy prasowej należało na tak 
wysokie i wpływowe stanowisko powoływać c e n ­
z o r a ,  przywykłego patrzeć na życie i jego objawy 
przez szkła „predwarytiemoj cenzury", umiejącego 
przekreślać, ale nie pisać, niszczyć, ale nie two- 
rzyć. Pomimo represyjnego systemu, zasadą tą 
kierowano się zawsze przy wyborze dyrektora 
prasy. Z trzech ostatnich, dwaj byli profesorami 
uniwersytetu, a jeden doktorem medycyny. W sto­
sunki prasowe rosyjskie trzeba wlać nowe życie, 
nowe poglądy, nowe ideały. Do tego trzeba prze- 
dewszystkiem nowych ludzi. Może się mylę, ale 
zdaje mi się, że nominacya ks. Wiaziemskiego 
nie jest krokiem naprzód.

Na zakończenie donoszę, że onegdaj w tutejszym 
instytucie technologicznym sprawdzano tożsamość 
osoby zabitej podczas katastrofy 13go marca, która 
rzuciła bombę, drugą z rzędu. Po przedstawieniu 
fotogramu zmarłego studentom , ci uznali w nim 
niejakiego H r y n i e w i e o k i e j o ,  b. studenta in­
stytutu technologicznego.

Petersburg: 22 kwietnia.

E. Wszystkie wiadomości o przyjętym kierunku 
polityki wewnętrznej Rosyi są co najmniej przed 
wczesne. O ile wiadomo z dobrego źródła, NPan 
dotychczas nie zdecydował się pod tym względem 
i oba główne prądy reakcyjny i liberalny dotąf 
ścierają się z sobą u dworu bez pewności bliskie­
go zwycięstwa. Najbardziej zaakcentowane są w tej 
chwili trzy kierunki: W. Ks. Włodzimierza brata 
cesarskiego, kfóry obstaje za reakcją i jak naj

silniejszą represyą przynajmniej na pół roku; mi' 
nistra finansów Abazy, który reformy chce ogra­
niczyć do wzmocnienia dzisiejszej Rady państwa 
członkami z wyborów i ministra spraw wewnę­
trznych hr. Loris Melikowa, który radzi zwołanie 
zgromadzenia narodowego doradczego. Hr. Walu- 
jew i Milutyn oscylują pomiędzy projektami Aba­
zy i Lorisa. W tych dniach prawdopodobnie kwe- 
stya ta się ostatecznie rozstrzygnie, jeżeli projekt 
ministra spraw wewnętrznych upadnie, to podług 
wszelkiego prawdopodobieństwa tenże usunie się 
stanowczo.

Zakomunikowano mi w tych dniach wiarogodne 
szczegóły o perypetyach, jakie przechodził projekt 
hr. Lorisa co do zwołania deputatów z każdej 
gubernii dla ułożenia konstytucyi i przedyskuto­
wania rezultatów rewizyi senatorskiej. Projekt ten 
został w sam dzień zamordowania cesarza Ale­
ksandra I I ,  przez tegoż na kilka godzin przed 
śmiercią podpisany. Aleksander III kazał go roz­
winąć i zastosować nietylko do 32 gubernij, gdzie 
istnieją ziemstwa (zatem z wyłączeniem Litwy i 
Królestwa), jakto poprzednio było projektowane, ale 
do całej części europejskiej państwa. Na radzie mi­
nistrów, która odbyła się przed trzema tygodniami 
pod prezydencyą cesarza, projekt ten w nowej 
redakcyi przyszedł pod obrady i został większo­
ścią 9 przeciwko 5 głosów przyjęty. Za gloso­
wali: hr. Loris, Wałujew, Milutyn, Nabokow, Giers, 
Adlerberg, Abaza, Pieszczurow, Saburow; p r z e ­
c i wk o :  ks. Lieven, Possiet, Maków, Pobiedono- 
scew i hr. Strogonow, którego cesarz specyalnie 
na posiedzenie rady ministrów zaprosił. Cesarz po 
wysłuchaniu zdań obecnych i po głosowaniu oświad­
czył, że się zgadza z większością i polecił mini­
strowi spraw wewnętrznych, aby przygotował ukaz 
z wyrażnem nadmienieniem, że ukaz ten był już 
jodpisany przez zamordowanego cesarza i że syn 
wypełnia wolę swojego ojca. *) W pięć dni potem 
odbyło się drugie posiedzenie rady ministrów, na 
którem hr. Loris Melikow przedstawił eesarzowi 
gotowy ukaz do podpisu.

Cesarz powiedział tylko te Błowa: „Ja oboumaju 
eszczo" (ja jeszcze pomyślę nad tem) i ukaz od- 
ożył na bok. Taką decyzyę przypisują wpływom 

rozwiniętym przez w. ks. Włodzimierza i Pobiedo- 
noscewa. W kołach jednak dobrze poinformowa­
nych utrzymuje się przekonanie, źe ostatecznie po- 
ityka hr. Loris-Melikowa zwycięża i nk z o zwo- 
aniu „komisyj redakcyjnych* niezadługo sankeyo- 

nowanym zostanie.
Aresztowania i rewizye odbywają się na wielką 

skalę. Od czasu katastrofy 13 marca aresztowano 
kilka ważnych osobistości i odkryto trzy tajne 
drukarnie, między niemi i drukarnię Ńarodnoj 
Woli. W jednym z domów, gdzie się taka dru- 
carnia mieściła, aresztowano właściciela domu, 
rządcę domu, starszego stróża i dwóch stróżów t. z. 
dwomików, wszyscy bow'em okazali się członka­
mi partyi rewolucyjnej.

Przesyłam wam numer Nowosti, z którego prze- 
conacie się, ile nam zaszkodziła Ie komyślność 
irasy warszawskiej i galicyjskiej w ocenieniu dzia- 
alności deputacyi polskiej i listu margrabiego 

Wielopolskiego. Notcosti, opierając się na liście 
„jednego z członków deputacyi," zamieszczonym 
w Gazecie Polskiej, starają się wskazać, że Mar­
grabia odegrał w obu tych sprawach nietylko 
śmieszną, ale i szkodliwą nzurpatorską rolę, w y­
stępując raz samozwańczo w imienin narodu, dru­
gi raz przemawiając nieproszenie w imienin de- 
mtacyi polskiej. Nasi politycy zapomnieli wido­
cznie, że takiem postępowaniem ośmieszają prze 
<łew8zy8tkiem 'samą deputacyę, której niedołęstwo, 
gdyby to wszystko było prawdą, posunęłoby się 
aż do przyjęcia w kornem milczeniu narzuconego 
rzecznika. Kto na takiej polityce wygrywa, nie 
wiem, ale to pewna, że nie my.

Goniec urzędowy pomieścił bardzo ważny dla 
nas akaz cesarski, znoszący dotychczasowy prze­
pis udzielania paszportów za granicę chłopcom od 
at 10 do 18 tylko za specyalnem każdorazowem 
pozwoleniem cezarskiem. Odtąd rodzice będą mo 
gli kształcić swe dzieci za granicą btz żadnych 
trudności. Jest to dla nas Polaków bardzo ważne, 
jędziemy mogli bowiem korzystać z waszych bzkóI 
krakowskich i lwowskich. Jedyna trudność, jaka 
się pod tym względem przedstawia, jest to, że 
świadectwa Bzkół galicyjskich nie dają w Rosyi 
żadnych praw ani w służbie publicznej, ani przy 
odbywaniu powinności wojskowej. Trzebaby więc 
następnie składać egzamin dojrzałości w języku 
rosyjskim.

NPan pozwolił starszemu inżynierowi i naczelni­
kowi stacyi kolei galicyjskiej w Krakowie Józe- 
owi S c h r e d e r o w i  przyjąć i nosić rosyjski order 

św. Stanisława 3ej klasy, a centralnemu inspekto­
rowi tejże kolei Danielowi Aleksandrowi L e w i  
c k i e m n  w Wiedniu rosyjski order św. Anny 
3ej klasy.

Sprawy monarchii.
(O dznaczenie). Biuro korespondencyjne roze 

słało następującą wiadomość: Dowiadujemy się 
z pewnego źródła, że NPan nadał ministrowi spraw 
zagranicznych bar. H a y m e r l e m u  wielką wstę­
gę ordern św. Szczepana. Oznaki tego orderu 
wręczył mu NPan osobiście na posłuchaniu oso- 
nem.

(O biad d w o rsk i) . W sobotę danym był u dwo 
ru obiad na cześć bawiącego w Wiedniu księcia 
bułgarskiego Aleksandra I. Wzięli w nim udział 
oboje NPaństwo, arcyksiążę Rudolf i Aleksander 
L ze świtą.

Ziemie Polskie.
A W a r s z a w y  piszą do Pol. Corr.:
Ktokolwiek, opierając się na historycznych wspo 

mnieniach, uważa temperament Polaków w życiu 
publicznem za porywczy, nieokiełznany i wszel­
kiemu politycznemu rozumowaniu za nieprzystępny, 
ten musi ze zdziwieniem przypatrywać się spoko­
jowi, z jakim obecnie wśród wielkiej światowej 
katastrofy zachowuje się ten naród.

*) Zgodnem jest to opowiadanie z przytoczonem 
przez nas doniesieniem Daily News a wątpliwość, 
którą podnieśliśmy, nsnwa ta okoliczność, iż rada 
odbyła się przed trzema tygodniami, kiedy Maków 
i Liewen byli jeszcze ministrami (P. R.)

Wiadomo, że system ruszczenia zużył już wszel­
kie środki, dążące do dopięcia założonego w r, 
1863 celu. Gdy jednak nawet już i dziennikarstwo 
rosyjskie musiało skonstatować bezskuteczność te­
go systemu, w polskich kołach wyrobiło się prze­
konanie, że obecne nu leży tylko spokojnie cze­
kać, aby decydujące sfery zmusić do odwrotu. 
Wszelkie pogłoski o udzieleniu koncesyj przyjmują 
Polacy tutaj z wielkiem z dowoleniem do wiado­
mości, ale bynajmniej się nie zapalają, aoy pó­
źniej nie doznać rozczarowania, jak również nie 
poddają krytyce doniosłości zapowiedzianych kon- 
cesyj, aby owym nieprzyjaznym żywiołom nie dać 
broni w rękę. Jak Polacy dalekimi są od stawia­
nia wygórowanych żądań, najlepiej dowodzi zado­
wolenie, z którem bywa przyjętym każdy fakt, 
oddalający się od Bystemu dotychczasowej represyi, 
i tak n. p.: w ostatnich czasach pozwolono nie­
którym katechetom gimnazyalnym na wykładanie 
religii po polsku, a zaraz wszystkie dzienniki z te­
go powodu wyraziły swe zadowolenie.

Rzeczywistą i daleko sięgającą koncesyę stano­
wi w istocie przywrócenie zniesionej od 1862 r. 
katedry literatary polskiej na tutejszym uniwersy­
tecie, Senat uniwersytecki, któremu minister oświe­
cenia pozostawił wybór odpowiedniego na tę po­
sadę kandydata, wywiązał się ze swojego zadania, 
proponując p. Piotra C h m i e l o w s k i e g o .  Nie u- 
Iega wątpliwości, że wybór ten zostanie zatwier­
dzony. P. Chmielowski jest redaktorem Ateneum, 
przeglądu będącego w wielkiem t*f,k w literackich 
jak i naukowych kołach poważaniu. Ateneum zo­
stało przed siedmiu laty założone przez słynnego 
petersburskiego adwokata p. Włodzimierza S p a ­
so wic  z a. Jegt to nazwisko człowieka, który 
wkrótce i po za granicami Rosyi i Polski stanie 
się głośnym. Skoro bowiem wprowadzonym zosta­
nie system reprezentacyjny, Spasowicz należeć bę­
dzie niezawodnie do najwybitaiejs .ych osobistości 
jolitycznycb. Jako znakomity i wytrawny prawnik, 
ako świetny mówca, już od dawna używa wiel 
dej i zasłużonej w Petersburgu sławy, a jego pra­
wnicze po rosyjsku pisane dzieła wyrobiły mu po­
ważne stanowisko w literaturze rosyjskiej, jego 
zaś dzieła polskie na polu krytyki literackiej na- 
eżą do najlepszych utworów, jakie w ostatnich la­

tach pojawiły się w literaturze polskiej.
Jakkolwiek prawosławny i w Petersburgu osia­

dły, Spasowicz jest na wskróś Polakiem. Niesłu 
sznie uważano go przez pewien czas jako przy 
szłego naczelnika będącego dopiero w zarodku 
stronnictwa polsko - panslawistycznego. Spasowicz 
jest słowianofilem ale nie panslawistą. Zapewne 
w swoich dziełach poświęconych niektórym poi 
skim poetom, napiętnował on to bezwzględne apo- 
teozowanie przeszłości i wszystkich lnstytucyj 
szlacheckiej republiki, jako szkodliwe i bezużyte 
czne marzyciel8two, zapewnie nacechował on ko 
aieczneść zwrotu na podstawie rzeczywistych sto­
sunków, jako nieodzowny warunek życia, nigdy 
wszakże nie ubliżył on w niewłaściwy sposób u 
czuciu narodowemu dla wielkich i świetnych tra 
dycyj. Spasowicz jest wyznawcą zimnej i rozsą 
dnej polityki utylitarnej, a właśnie ta polityku 
z każdym rokiem od chwili ostatniego powstania 
między Polakami zyskuje coraz więcej zwolen­
ników. _________

Jak donosi Gazeta Warszawska, wydane jut 
zostały polecenia co do powiękssenia liczby go 
dzin wykładowych języka polskiego w gimnazy- 
ach i szkołach realnych, oraz wprowadzenia wy 
kładu obowiązkowego języka polskiego w szkołach 
początkowych w miejscowościach, w których prze­
waża ludność polskiego pochodzenia. W związku 
z tem ostatniem poleceniem ma się odbj ć w War 
szawie w przyszłym tygodniu zjazd pp. naczelni­
ków dyrekcyj naukowych. W uzupełnieniu powyż­
szego władza wyższa zaleciła, aby nauka religii 
katolickiej w szkołach początkowych wykładana 
była przez osoby sianu duchownego.

Sprawy zagraniczne.
Niemcy.

W sprawie porozumienia między Stolicą świętą 
a rządem niemieckim Tribiine berlińska donosi, 
jakoby z Rzymu zrobiono propozycyę ustanowie­
nia we Wrocławiu koadjutora w osobie X. Glei- 
cba. Dziennik ten dodaje, że rząd niemiecki nie 
mógł się przychylić do tej propozyoyi głównie ze 
względa, iż kurya dodaje jako warunek porozu­
mienia przywołanie kardynała Ledóchowskiego na 
stolicę arcybiskupią gnitżnieńsko-pozuańską. „Ze 
państwo żadną miarą niemoźe amnestyonować wła 
śnie hr. Ledóchowskiego — 0 tem niepotrzebnjemy 
wspominać." Kuryer Poznański podając to donie­
sienie, przypomina, że jak arcybiskup Dunin * więzie­
nia Kołobrzeskiego powrócił na s a oję stolicę, tak 
powróci i kardynał Ledóchowski. Co do nas, nie 
rozumiemy, jaki związek miałaby sprawa koadju- 
toryi wrocławskiej z kwestyą powrotu kardynała 
Ledóchowskiego, jeśli układy nieobejmują obecną 
wszystkich dyecczyj, które Kulturkampf pozbawił 
pasterzy. Widocznie więc są ogólne rokowania, 
w których Stolica Śta domaga się a rząd niemie­
cki sprzeciwia się powrotowi kardynała Ledóchow­
skiego, wszelako gdyby nastąpiła zgoda co do za­
sadniczych zmian, kwestyą osób staje się drugo­
rzędną.

R o sy a .
Żydzi w Grodnie są w ogromnym stra­

chu. Rozpuszczono bowiem w tem mieście, nie­
wiadomo przez kogo, stugębną pogłoskę, Ze na 
Wielkanoc żydzi zamierzają wymordować wszyst­
kich chi ześcian, zburzyć kościoły, cerkwie i domy. 
Ztąd powstało między ludnością chrześciańską o- 
kropnę rozjątrzenie przeciw żydom, objawiające 
się w ciągłych napadach na nich. Policya i woj­
sko dniem i nocą czuwa, gdyż są powody oba­
wiania krwawych zajść. Żydzi w straszliwym po­
płochu bądź siedzą zamknięci w mieszkaniach, 
obawiając się pokazać się na ulicy, bądź ucie­
kają tajemnie z miasta.

(Wykrycie drukarni rewolucyjnej). Gotoso- 
wi donobzą z Kijowa: „dzięki energicznćj dzia­
łalności miej scow ój policyi, w nocy z 12 na 13ty 
kwietnia, udało się tu wykryć tajemną drukarnię 
rewolucyjną, która się mieściła w jednym z do­
mów ulicy Małój-Włodzimirskiój. Aresztowano przy- 
tem trzech ważnych zbrodniarzy".

Oszczędności, jak słychać, mają być zapro 
wadzane w Rosyi. Korespondent [petersburski do

Russkiego Kurjera upewnia, że w najwyższych 
sferach urzędowych są dziś głównym niemal te­
matem rozmów środki, wzedsiębnne przez rząd 
w celu zmniejszenia rozchodów państwowych. D - 
tvd np. ministrowie, opuszezajacy swe stanowiska 
dostawali, jak wi d: mo, nominacye na członków 
Rady państwa, z zachowadem w całości tśj pen 
syi, jaką pobierali na urzędach ministrów. Pensye 
te były czysto bardzo doniosłe, bo dochodziły do 
dwóch i do trzech dziesiątków tysięcy rubli. Te 
raz zaś, przy dymisyi ministrów Makowa, Lie 
wena i Sabnrowa od zwyczaju powyższego w zna- 
cznćj mierze odstąpiono. Saburow, który jako mi 
nister pobierał 24 tysiące rubli, dziś, jako senator, 
bierze tylko 6 tysięcy, Maków, zamiast 26 tysię 
cy, które otrzymywał, będąc ministrem poczt, te­
legrafów i obcych wyznań, teraz ma tylko 12 ty­
sięcy. Tak samo też i Liewen ma dziś tylko 12 ty­
sięcy zamiast pobieranych na posadzie ministra 26 
tysięcy r u h l i . _________

Z Petersburga donoszą do dzienników wiedeń­
skich: Rząd trafił podobno na ślady, że komitet 
wykonawczy nihilistów w Wilnie, jest główną ajen- 
cyą, posiadającą tajną drukarnię i ekspedyeyę dla 
korespondencyi komitetu z zagranicą. W skutek 
tego domniemanego odkrycia, wyjechali z Peters­
burga do Wilna ajenci policyjni, celem robienia 
tam poszukiwań.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
H r a f c o w  25 kwietnia.

Komitet z Jona Rady miejskiej delegowany 
a zajmujący się obchodem w Krakowie zaślubin 
arcyksięcia Rudolfa odbył w sobotę posiedzenie, na 
którem  uchwalono przedłożony przez prezydenta m. 
Dra W e i g l a  projekt adresu do następcy tronu 
i upoważniono prezydenta m. wraz z radzcą m. Dr 
Cyfrowiczem, aby się zajęli wykonaniem ozdobnem 
tego adresu i zarządzili w tej mierze, co potrzeba. Do­
wiadujemy się, że artystycznego wykonania ozdób pod­
ją ł się p St. Eljasz. Prócz tego wydelegowano komi- 
syę złożoną z radców m. Gwiazdomorskiego, Zaremby 
i Dr. J. Grabowskiego, tudzież dyrektora budowni­
ctwa p. Moraczewskiego, k tóra zarządzić ma oświe­
tlenie budynków miejskich, albowiem prywatne do 
my niewątpliwie z własnej woli mieszkańców będą 
oświetlone, wypadnie więc także zająć się stoso- 
wnem oświetleniem budynków miejskich.

— Komisya sa n ita rn a  Rady miejskiej odbyła po­
siedzenie d. 22 b. m. pod przewodnictwem prezy­
denta miasta D ra W e i g l a .  Z powodu pojawienia 
się tyfusu, szczczególniej między klasą ubogą, 
w szpitalach i w aresztach więziennych, fizyk miej­
ski Dr. B u s z e k  zdawał sprawę ze stanu rzeczy i 
postawił wnioski. Komisya uchwaliła wezwać leka­
rzy i właścicieli domów, aby dawali znać o każdym 
wypadku zapadnięcia na ty fu s ; polecić M agistrato­
wi ustanowienie komisyi, któraby w towarzystwie 
lekarzy i komisarzów miejskich obeszła wszystkie 
domy i zbadała ich stan pod względem sanitarnym 
oraz dla zarządzenia desinfekcyi; wezwać Dyrekcyę 
policyi, aby zapobiegła napływowi ubogich i włó­
częgów z za m iasta; przestrzegać, aby nie dawano 
pokątnie noclegów po szynkach i piwnicach, roz­
ciągnąć dozór nad gospodami. Prezydent polecił 
Magistratowi, aby już dziś utworzone tego rodzaju 
komisye zajęły się bozwłocznie czynnościami sobie 
powierzonemi.

—  Pogrzeb i  p. prof. Janikowskiego odbył się 
w sobotę po południu o godzinie 5ej. Tak tłumne­
go udziału publiczności dawno już nie pamiętamy; 
jest to dowodem, jaką  sympatyą cieszył się zmarły 
u wszystkich skoro nawet słotna pora nie przesz­
kodziła niezwykle licznemu udziałowi mieszkańców 
Krakowa w oddaniu ostatniej usługi zacnemu czło­
wiekowi. .Około karawanu nieśli pedele berła aka­
demickie krepą pokry te ; osobno zaś trzy berła 
nieśli przed rektorem  i senatem akademickim. Kon­
dukt prowadził X. kan. D r o ź d z i e w i c z ,  profesór 
uniwersytetu, nad grobem przemówił w gorących 
i serdecznych słowach prezes Akademii umiejętno 
ści Dr M a j e r ,  jako też uczeń wydziału lekarskie­
go p. Leopold Schneeder w imieniu kolegów.

—  0. Jan Martinów Sos. Jesu. przybył na kilka 
dni do Krakowa. Imie O. Martinowa tak  zaszczy­
tnie znane w świecie katolickim wywoływać winno 
w kraju naszym uczucie wdzięczności, wiadomo bo­
wiem, że kilkakrotnie występował on w swych pu- 
blikacyach w obronie prześladowanego Kościoła pod 
rządem rosyjskim. Zdanie O. Martinowa w sprawie 
wprowadzenia języka rosyjskiego do dodatkowej li­
turgii katolickiej na Litwie przyczyniło się znacznie 
do utwierdzenia Stolicy św. w stanowczej odmowie 
żądanych w tej mierze przez dyplomatów rosyjskich 
koncesyj. O. Martinów przybywa z Pragi a podróż 
jego naukowa ma na celu zgromadzenie materya- 
łów do dzieła o śś. Cyrylim i Metodym.

— 0. Tomasz B rzeska , Zmartwychstaniec, prze­
łożony domu misyi w Adryanopolu, w powrocie 
z W iednia zatrzymał się na dni parę w Krakowie.

—  Cyrk. Wczorajsze przedstawienie popołudnio­
we urządzone wyjątkowo dla dzieci po cenach zna­
cznie zniżonych licznych zwabiło widzów, również 
przedstawienie wieczorne. Cyrk p. Krembsera zo­
staje w Krakowie tylko do końca bieżącego tygo­
dnia, poczem p. Krembser udaje się do Lwowa.

—  Naiwna rada. Pewna dama zaabonowawszy 
na poczcie tygodnik angielski, otrzymywała go 
regularnie pod wskazanym adresem i liczbą domu. 
Jeden z zeszytów nienadszedł jednak i wtedy po­
słała służącego, by go w jej imieniu zareklamował. 
Urzędnik oświadczył, że zeszyt ten nadszedł i został 
wręczony właścicielce, po bliższem atoli zbadaniu 
okazało się, że jest w mieście dwie panie tego sa­
mego nazwiska i im ienia, i że wspomniony zeszyt 
dostał się w ręce nieabonującej. W tedy rzekł urzę­
dnik do służącego: „powiedz twojej pani, że jeżeli 
chce uniknąć dalszych om yłek, niech zmieni na­
zwisko.*

—  Lwów 24go kwietnia. W szeregu owacyj na 
przyjęcie nowego marszałka Dra Zyblikiewicza, da­
je  hr. Włodzimierz Russocki na jego cześć obiad, 
na który otrzymali zaproszenie tajny radca hrabia 
Włodzimierz Dzieduszycki, wiceprezydent Namiest­
nictwa p. Filip Zaleski, szambelan hr. Włodzimierz 
Borkowski, posłowie hr. Jerzy Sewer Dunin Bor­
kowski, Dawid Abrahamowicz i hr. Antoni Gole-

— Do nowego gmachn sejmowego przeniesie się 
Wydział krajowy już pierwszych dni sierpnia a przy­
szłe obrady sejmowe odbywać się będą w nowej 
sali, k tóra  jest wspaniałą, bodaj czy nie za wspa­
niałą. ,

— Wykryte kradzieże. D. 22 b. m . pewna ko­
bieta jadąc ze Lwowa do P rzem y śla , dostrzegła na 
sąsiadce swej żydówce chustkę skradz:oną jej o

0 tem do policyi, ale żydówka już zniknęła i wras 
z nią kufer, który wiozła. Wyszukano go jednak 
w jakiejś szynkowni żydowskiej i znaleziono w nim, 
jak donosi San przemyski, dwie puszki srebrne po­
złacane dla przechowania komunikantów, koronę 
srebrną pozłacaną z obrazu Matki Boskiej, 21 sztuk 
perkali i płócienek i wiele innych rzeczy. Ujęto też
1 samą żydówkę Zlatę Ornerową w szynku Leiby 
Gansa, do którego przyjeżdżała co miesiąc z kufrem 
napełnionym rzeczami kradzionemi. Policya lwowska 
zawiadomiona o tem, aresztowała męża tej żydów­
ki, piekarczyka, u którego znaleziono także rzeczy 
skradzione. Prawdopodobnie puszki i korona pocho­
dzą z kościoła Śej Anny we Lwowie, który nieda­
wno okradziono.

— W Przemyślanach umarła d. 18 b. m. Joanna
z Chrząszczyńskich C z e r w i ń s k a ,  wdowa po wła­
ścicielu dóbr.

—  Na Dniestrze między Haliczem a Jezupolem 
parowiec holowniczy ciągnąc za sobą d. 22 b. m. ga­
lar z węglami, uderzył o prom, na którym przewo­
żono ludzi. Skutkiem tego uderzenia 30 ludzi z pro­
mu utonęło.

—  Ślub. W sobotę odbyt się w Wiedniu ślub 
bar. Adolfa B r u n i c k i e g o  z Lubienia z panną Ma- 
ryą W a l l i s ,  córką fmp. hr. Wallis i żony jego 
z domu Szymanowskiej ze Słociny.

— Hr. Wilhelma Siemieńskiego czwórka otrzy­
mała złoty medal, pierwszą nagrodę w Wiedniu na 
corocznej wystawie Towarzystwa chowu koni. Bar­
dzo to zaszczytne i dla Galicyi przyjemne.

—  W  Częstochowie, W kaplicy Matki Boskiej, 
odbyt się d. 23go b. m. w sobotę ślub p. Feliksa 8o- 
bierajskiego, magistra farmacyi i właściciela apteki
pod Słońcem,* z panną Maryą Bielską, córką do­

ktora medycyny Tomasza Bielskiego i Józefy z El­
snerów. \

— Brzydkie podejście. Pamiętnem jest w r. 1868 
doniesienie Schlesische Ztg o pewnem zwycięstwie 
wojska rosyjskiego nad powstańcami. Gazeta po- 
mieniona, która ciągle głosiła zwycięstwa rosyjskie, 
dała się przez nieznajomość języka polskiego wy­
wieść w pole w sposób bardzo niemiły. Coś po 
dobnego spotkało ostatni numer wiedeńskiego pi­
sma We l tb la t t .  który podał telegram ze Lwowa 
donoszący o ujęciu na granicy galicyjskiej jakie­
goś nihilisty, przy którym znaleziono bomby. Nazwi­
sko nihilisty i miejsce ujęcia go z tego samego 
słownika pochodzą, jak owo doniesienie gazety zzlą- 
skiej. Ale zachodzi tu inna jeszcze okoliczność. 
Weltblatt ogłasza to wymyślone doniesienie jako 

telegram ze Lwowa. Wszelako ani ze Lwowa, ani 
z nikąd z Galicyi telegram taki nie mógł być wy- 
słany, gdyż urzędnicy telegraficzni w Galicyi zna- 
jąc język polski, nie mogliby telegramu tak brzmią­
cego wysłać. Stąd prosty wniosek, że lubo Welt­
blatt dat się wywieść w pole, jest jednak wspólni­
kiem winy, ogłosiwszy udzieloną sobie wiadomość 
jako telegram  lwowski.

— Matka i córka. Rok temu pani Fersen ze 
Szwecyi umarła w Paryżu z poparzenia, poprawia­
jąc przed zwierciadłem toaletę w chwili, gdy sama 
jedna znajdowała się w pokoju, a  od świecy zajęły 
się na niej lekkie suknie. W tych dniach zaś córkfc 
jej 18-letnia zapaliła na sobie odzież w budoarze, 
i mimo ratunku umarła z poparzenia. Dziad jaj 
Axel Fersen dowodził podczas amerykańskiej wojny
0 niepodległość fregatą, a poniósł śmierć podesas
p o w s ta n ia  w  S to k h o lm ie .  O n  to  n toZ yt p la n  nań>-
czki królowej Maryi Antoniny do Varennes, a tylko
nieprzewidziany przypadek stanął jej ocaleniu na 
przeszkodzie.

— Środek przeciw dyfteryi. Znany lekarz war­
szawski, Dr Szokalski, przyszedł na podstawie dłu­
giego doświadczenia do przekonania, że jednym 
z najlepszych środków uchronienia dzieci od zafa 
zy dyfterycznej jest systematyczne wymywanie co 
rana całej powierzchni jamy ustnej, oraz języka 
kwasem salicylowym. Bierze się 20 gran. rzeczone­
go kwasu rozpuszcza się w jednej uncyi spirytusu
1 dodaje do tego 2 krople miętowego olejku. Z tej 
mięszaniny do '/« szklanki wody wlewa się 20 kro­
pli, a okręciwszy ręcznik o palec macza się go 
w roztworze i wymywa nim dziąsła, język i we­
wnętrzną ścianę policzków, sięgając aż do mi- 
gdałków. Dzieci przyzwyczajają się bardzo ła­
two do takiego porządku i zdaje się nawet, ie  im 
sprawia przyjemność. Ktoby chciał ostrożność dalej 
posunąć, musiałby dużym pędzlem malarskim z de­
likatnych włosów wymywać tymże samym roztwo 
rem i jamę gardzielą, nie jest to jednak konie- 
cznem, gdyż owa nawet maleńka ilość kwasu sali­
cylowego, jaka się po wymyciu ust w ślinie roz­
puszcza i przy jej przełykaniu zwilża ściankę gar- 
dlaną, to wystarcza do zniszczenia zarodków dyftą- 
rycznych.

—  Oświetlenie tunelów. Tess. Ztg donosi. Od 
dłuższego czasu koła techniesoe żywo zajmują się 
rozwiązaniem pytania, jaki byłby najreeyoneleay 
sposób oświetlenia olbrzymiego tunelu Śgo Gotarda. 
Dotychczas zaproponowano dwa systemy do prak­
tycznego zastosowania: pierwszy zaleca ssereg lamp 
elektrycznych umieszczonych w równych od siebie 
a znaczniejszych odstępach tak, iżby liczba ich na 
całej przestrzeni tunelu (15 kilometrów) wynosił* 
1,200 i wymagała 40 bateryj elektrycznych. System 
drugi stawia zasadę ruchomego czyli przenośnego 
oświetlenia; projektuje mianowicie konstruowanie 
lokomotywy oświetlającej, zaopatrzonej w dwie ba- 
terye elektryczne i cztery duże regulatory. Loko­
motywa taka byłaby ciągle w ruchu pomiędzy sta- 
cyami tunelu. Wspomnione cztery regulatory mia­
łyby siłę świetlną 12,000 zwykłych lamp. Przy za­
stosowaniu reflektorów możnaby ich blask rozpro­
wadzić równo po całym tunelu.

—- W krainie wiecznego lata, centralno-amery- 
kańskiej republice Guatemali, uszkodził 10 lutego 
mróz, niezapamiętany tam od czasu zdobycia tej 
ziemi przez Hiszpanów, bardzo dotkliwie całą ro­
ślinność. Niezwykły ten w kraju owym gość przy­
był, jak Bię zdaje, * północy przez Kordyliery, a 
ślady jego pochodu przez długi czas będą widocz­
ne, zwłaszcza w okolicach San Marcos, Corta, Cu­
cą i Costa Grande. B'edne rośliny zwrotnikowe 
pokładły się na ziemi, jakby płomieniem strawione; 
miejscami jeziora i rzeki okryty się lodem, który, 
zdziwieni niemało, nawet przerażeni tem zjawiskiem 
krajowcy, zbierali jeszcze dnia następnego. Jako e- 
zobliwość stawiali mieszkańcy na balkonach naczy­
nia z wodą, ażeby zamarzła i pokazywali sobie 
nawzajem swoje „bryły lodu11. Najwięcej ucierpiały 
od mrozu plantacye kawy i cukru. Liście na krze- 
wach kawowych utraciły barwę i uschły, a nawet 
najdelikatniejsze gałązki poodpadały. Stratę, którą 
ten joden mróz zrządził w plantacyach tylko, oce­
niają na dwa miliony dolarów.

*  *»«*o»noścl p o l i c y j n e .  Straż policyjna
przytrzymała: Salomeę Woźniakową, za podejrzane 
posiadanie moździerza mosiężnego; Katarzynę Ka- 
czmarczykową, za kradzież dzbanków na jarmarku;
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Ew ę Stanistawek, za zamiar kradzieży; Maryę Ster- 
nalow ą, za kradzież pieniędzy; Zofię Bielo w ą, za 
posiadanie breloków srebrnych i oprawki złotej na 
ołówek, które miała znaleźć w Podgórzu przed kil­
koma tygodniam i; Katarzynę D zierżw ę, za zgor­
szenie publiczne; Maryę Dąbrowską, za kradzież 
odzieży; W alentego Pietrzaka, za zamiar kradzieży: 
za pijaństwo 6 osób.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta oodziennie od godz. 
lle j  ao 4ej próoz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 oentów.

— Gabi net  a r c h e o l o g i c z n y  n n i w e r s y t e t n  Ja  
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium tnajus) zwiedzać można oo 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni 
wersyteokioh.

— Muzeum Teohniozno-przemysłowe w gmachu Franci 
szkadskiem etwarte oodziennie od lOej do 6ej. — Wstęp 
20 oent od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  Dnia 23go kwietnia pochmurno, po południu 
wieczorem mały deszcz; termometr od 4*8 doszedł 
do 10*1 C. Dnia 24go pochmurno; termometr od 
4*0 doszedł do 9*4 C. Barometr zwolna idzie w gó 
rę; o g. 7ej rano d. 25 stan jego był 742-2 millim. 
termometru 4-4 C. W iatr zachodni.

—  W e wtorek d. 26go kwietnia: ŚŚ. Kleta i Mar­
celina mm.

Wladomomd a r tys tyczn e , literackim  
i  naukowe.

(Teatr). Sobotnie przedstawienie tragedyi Popiel 
i  P iast, napisanej! przez' M. Romanowskiego, zo­
stanie pamiętnem w dziejach krakowskiego teatru. 
Publiczność z wielkim entuzyazmem przyjęła piękny 
dramat utalentowanego a tak przedwcześnie zga­
słego poety. Dramat Romanowskiego został umie 
jętnie zastósowany do wymogów scenicznych przez 
p. Juliusza Mien.  Wyborna gra aktorów należycie 
uwydatniała przepyszne epizody dramatu, na wiel­
kie zaś uznanie zasługują: wystawa godna dzieła i 
kostiumy ściśle historyczne. Jutro poświęcimy temu 
zajmującemu przedstawieniu obszerniejszy rozbiór.

Rozwiedźmy się! (Dinoręons). Odbyła się dziś 
próba czytana w tutejszym teatrze z tej najnowszej 
a głośnej komedyi W iktoryna Sardou.

— VI wieczór muzykalny Towarzystwa muzy­
cznego tutejszego odbędzie się d. 2 maja z współu­
działem artysty opery włoskiej p. Jana Fuchsa.

P. W incenty R a p a c k i  w przejeździe z Pozna­
nia do Lwowa zatrzymał się dni kilka w Krako­
wie. Dowiadujemy s i ę , że znakomity ten artysta 
przybędzie do naszego miasta w maju lub czerwcu 
aa występy gościnne.

la Se-Messager de Vienne zamieszcza w dodatku 
maine littlra ire et economique:

A v is; Goethe, Pedagogue par Victor Tissot; Le  
Myosotis, simple histoire par Adam Asnyk (El...y), 
traduction de Jules M ien; Vanda, tragedie serhe 
de Mathias B a n , par B. Wołowski. (Suite); Le 
comte Briihl, roman historiqne, par J . I. Kraszew­
ski. (Suite); Causerie littćraire (Aus dem Jahr- 
hundert der Revolution de K arl Hillebrand, Napo 
leon de Otto Harnaclc, Potsie et (Euvres morales 
de Leopardi) par Auguste Dietrich; Echos de par- 
taut ; Nouvelles des thSdtres; Parlie financiers p a r  
S. Sigism ondi; Cours de la Bourse de Vienne.

2tme Supplement: Expose de la Situation finan- 
cure en Italie.

Sprawy sądowe.
K r a k ó w

Oszustwo.
kwietniu.

Sędziowie: Przewodniczący radca sądu kraj. p. 
L e i c h a m s c h e i d e r ;  asaesorowie: radca sądn 
kraj: p. S z p o t  i ansknltant Dr F e n e r m a n D ,  
protokolista: praktykant sąd. J n r o w i c z .

Zastępca prokuratora rządowego p. Ł u k a ­
s z e w s k i ,  jako oskarżyciel.

Dr Roman J a k u b o w s k i  Dr R o s e n b l a t t  
Józef, Dr A b ł a m o w i c z ,  jako obrońcy.

Sędziowie przysięgli: Karol Rżąca, Edmund Mi- 
kieska, Jan Hercok, Aleksanler Santa, Stanisław 
Zaczyński, Michał Mazurski, Antoni Czerny, Jerzy 
Geobel, Adolf Skórczewski, Jan Federowicz, Paweł 
Sikora, Wincenty Stankiewicz.

Oskarżeni: Mendel F r i e d m a n n ,  Abrabim 
H i r s o h  K o r n g o l d ,  Ekiwa F e l d m a n n ,  Naftali
E n g l a e n d e r ,  Izrael G e d u l d i g  i Betti F r i e d -  
m a n n o w a  o zbrodnię oszustwa.

Mendel (inaczej Emanuel) Friedmann założył 
w kwietniu 1878 przy ulicy Grodzkiej w Krako­
wie handel sukna, który szedł potny ślnie l przy­
nosił mu do 1 0 #  zysku.

Już w sierpniu 1879 wystąpili przeciw niemn 
sądownie Abr. ham Hirsch Korngold z pretensją 
w kwicie 800 złr. z wekslu, który pozornie na 
Eaiwę Feldmauna żyrował, oraz Naftali Englaen­
der z pretensyą wekslową w kwocie 300 złr. w. a. 
zajęli wszystkie towary w sklepie Mendla Fried 
manna które wedle podania tegoż około 5000 zlr 

warta ły, a które przy egzekucyi na 2554w. a.
złr 48 kr. w. a. oszacowano, i przeprowadzili v> 
październiku 1879 sądowną licykcyę takowych 
p:zy której oprócz 2 kawałków za 20 złr. 2 c 
resztę towarów Izrael Geduldig za 460 złr. 20 c 
w drodze ryczałtowej sprzedaży nabył. Pieniądze 
z licytacyi uzyskane wydano zaraz po licytacyi 
Komg ddowi i Englaenderowi, a Betti Friedmanno- 
wa pożyczywszy sob e od ostatnich dwóch pienię 
dzy, odkupiła od Geduldig z, wszystkie przezeń na 
licytacyi nabyte towary i otw. rzyła w ten sam 
dzień pod swą firmą handel tych samych towa­
rów, przyjąwszy męża swego, Mendla Friedmanna, 
jak się wyraża, za subjekta do tegoż ham ln.

Wierzyciele zaś zamiejscowi, mianowicie fabry­
kanci sukna z Wiednia, Berna, Bielska i t. d. od 
których Mendel Friedmann tw e towary do sklepu 
na kredyt sprowadził i którym za nie około 400( 
złr. pozostał winien, po nadejściu czasu płatności 
swych pretensyj, który właśnie na sierpień, wrze 
sień i t d. 1879 przypadał nie znaleźli żadnego 
fandnszn na pokrycie takowych.

Mendel Friedmann przytoczył, iż właśnie w sier 
pniu 1879 powołany zistał na kilkanaście dni do 
ćwiczeń wojskowych, co by ł » powodem, że stracił 
zaufanie u Korngolda i Englaendera którzy w o 
bawię, aby przez ten czas handel jego nie upadł, 
swe pretensje zabezpieczyć usiłowali i dlatego 
egzeku yę przeprowadzili.

Prokuratorya Państwa atoli wskutek skarg wnie­
sionych przez zamiejscowych fabrykantów zarzą­
dziła śledztwo przeciw obwinionym a następnie o- 
skarżyła Mendla Friedmanna o zbrodnię oszustwa 

§ 199 k k. popełnioną przez to, że podstawił 
p zornych wierzycieli Abrahama H rscha Korn­
golda, a względnie tegoż pozornego żyratarynsza 
Eaiwę Feldmanna, tudzież Naftalego Englaendera, 
dalej pozornego licytanta Izraela Geduldiga, wresz­
cie żonę swą Betti Friedmaanową, jako pozorną 
nabywczynię sprzedanych towarów, i w ten spo­
sób stan masy przekręcił. Abrahama Hirscha Kron- 
gold* zaś, Ekiwę Feldmanna, Naftalego Eoglaen- 
dera, Izraela Geduldiga i Betti Friedmannową o- 
skarżyła Proknratorya Państwa o współwinę w tej- 
ż j zbrodni, popełnioną przez to, iż w porozumieniu 
z Mendlem Friedmaunem w sposób wyżej wyra­
żony byli mu pomocnymi do wykonania ta zbrodni.

Abraham Hirsch Korngold jest teściem aNsftali 
Engleander i Ekiwa Feldmann szwagrami Mendla 
Friedmanna. Korngold pociągnięty do od .owie- 
dzialności przedstawił się sądowi jakoby urny sio 
wo chorym, co jednak wedle orzeczenia lekarzy 
sądowych nie sprawdziło się. Przy następnych ba­
daniach podał, że kwotę 800 złr. pożyczył Fried­
manowi na zakupienie towarów. Friedmann zaś u 
trzymywał. że jej użył na zapłacenie długów han­
dlowych Pzy wręczeniu tej kwoty podług pier­
wotnego twierdzenia Korngolda nie było żadnych 
iwiadków, przy rozprawie zaś utrzymywał Korn­

gold, że działo się to w obec Ewy Nachhei^r i 
zaka Vogla. Przyznał także Korngold, że weksel 

na 800 złr. tylko pozornie na Ekiwę Feldmanna 
żyrował.

Englaender miał w maju 1879 poręczyć za 
friedmanna weksel na 300 złr. w. a , lecz z o- 
>awy, aby Friedmann nie zbankrutował, miał je­

szcze przed czasem płatności wykupić ten weksel, 
a ponieważ z tego powodu jeszcze nie mógł z nim 
w sierpnia 1879 wystąpić przeciw Friedmannowi, 
więc zaskarżył tę kwotę 300 zlr. z innego we 
kslu na 800 złr. w. a., który jako kaucyę przy 
innym dawniejszym interesie otrzymał był od 
friedmanna i u siebie przez zapomnienie zatrzy- 
mał.

Friedmann tłumaczył sie, że pieniędzy uzyska­
nych z tego wekslu na 300 złr. w maju 1879 
rrzez Euglaetdera poręczonego użył dj handlu 
w lutym 1879. Z tego wysnuła Prokuratorya 
roszlak, że to twierdzenie nie może być prawdzi 

wem, gdyż weksel dopiero w maju został zreali­
zowanym i podniosła, że Friedmann nie notrzebo 
wał tych pożyczek zaciągać, skoro sam pierwo­
tnie polał, że interes szedł mu bardzo dobrze, 
że w ciągu przeszło jednorocznego istaienia han- 
c lu sprzedał za około 8000 złr. towarów z zy­
skiem 10°/o — m!ał przytem kapitał swój 800 
zlr w. a. i skoro i tak wierzycielom zamiejsco­
wym 4000 złr. w. a. pozostał dłużnym.

Korngold (a względnie Feldmann) i Eaglaen- 
<er w jednym dniu podali prośby o nakazy za­
płaty, postarali się o to, że w tym samym daiu 
nakazy płatnicze wydane zostały, po upływie 3 
dni po doręczeniu takowych, znów równocześnie 
wnieśli prośby egzekucyjne, znów w jednym dniu 
je uzyskali i jeszcze w tym samym dniu prze­

prowadzili fgzekn^yę. Po priwomocnem przyjęciu 
t go aktu do w i domośd sądowej — podali na- 
ko iec obaj równocześnie o lioytaiyę, i jabkol 
■ i1'" ) '■> o i■ i* t e wyn- - >. przeszłe i Tm
-Ir. v,  a., i, Lh vóla ie  7 F mannem to y
I yta y , 1 1. . t w r:  nie poj (1 u • *, prze

yżśzą cenę u-- U ć  m ogli, i / r '.altem,
t m niby z i t t atą sprzed ne /. -tały, tak,  ? 
uzyskana w  t<u sposób ceu» kupią led"*) 480  
zlr. w. a. di s ięgła,  choci ź c»oi  szact ukows 
2. 54  zlr 48  « n t .  wy nosiła.

ni pojęta uh ijętność ich na vsyn.k Ixjta-yi  
nie zdawała się licować z ową energią, z jaką 
swe pretensye zibezpieezrć usiłowali i rzucała 
podejrzenie, iż im raczej o to się rozchodziło, aby 
tylko towary pro form a  jak najprędzej sprzedane 
zostały i w niezawodne r ce przes ły.

Jakoż nabył jo I/rael Geduldig. Jestto człowiek, 
który nie p ’siada lajasnieyszego majątku, karany 
za uczestnictwo w przekroczenia kradzieży, —  
or; z za zakupywanie rzeczy podejrzanych, — na­
leżący do tak zwanej, w Krakowie istniejącej 
„spółki kradników", — która przy licytacyach ró­
żne nieczyste zyski osiąga.

Jakkolwiek ofieyał sądowy p. Cznbryński w 
myśl mandatu sądowego gotówkę uzyskaną z li­
cytacyi miał złotyć do depozytu sądowego, mimo 
to na ns loe prośby Korngolda (względnie Feld­
manna) i Englaendera wydał ją zaraz po licyta­
cyi do rąk tychże, a mianowicie pierwszemu 274 
z'r. 11 cent., a drugiemu 204 zlr. w. a. — Ci o 
baj zaś(> którzy poprzednio tak skrupulatnie po­
stępowali z  ̂Friedmaunem i wszelkich środków 
zabezpieczenia się przeciw niemu używali, wy­
dali mu zaraz potem swe weksle na 800 złr. i 
300 złr. w. a., bez żadnych skrupułów, chociaż 
z uzyskanej ceny kupna tylko częściowo zostali 
zaspokojeni.

Geduldig jeszcze w ten sam dzień, w łtórym 
towary na licytacyi nabył, odsprzedał je Betti 
Friedmanncwej, żon*e Mendla Friedmanna.

Zapytana, zkąd wzięła pieniędzy na to odka 
pno, twierdziła, że ojciec jej, Abraham Hirsch 
Korngold. pożyczył 400 złr. w. a., a szwagier jej 
Naftali Euglacnder 300 złr. w. a. — a zetem 
znów ci sami, którzy byli wierzycielami jej męża. 
Dali jej zaś te pożyczki, bez wekslów, bez skry 
ptów, bez wszelkiego zabezpieczenia, tie  tak jak- 
to co do jej męża praktykowali, i nie obawiali 
się jej dać tych pożyczek, jakkolwiek jeszcze ich 
poprzednie pretensye w kwotach 800 zlr. i 300 
złr. w. a. nie były zupełnie zaspokojone. Co zaś 
jest uwagi godnem, że Korngold i Eaglaender 
dopiero przy czwartem przesłuchaniu w sądzie o 
tem sebie przypomnieli, jej potyczki dali 
i że Korngold utrzymywał, że jej tych pieniędzy 
pożyczył dopiero na drugi dzień po licytacyi, 
podczas gdy ona Bama i spóluik Geduldiga, Ja- 
kób Ber Rosenbaum podali, że B tti Friedmanno- 
wa tegoż samego dnia, gdy się licytacya odbyła, 
pieniądze wręczyła Geduldigowi. Przy rozprawie 
usiłowała Fricdmsnnowa tę sprzeczność wyjaśnić 
w ten soosób, te sobie w dzień licytacyi pienię­
dzy tych od trzeciej osoby p~życzyła, a otrzy- 
mąwszy nazajutrz pożyć-kę od ojca, zwróciła 
pieniądze tej trzeciej osobie. (Dok. nast.)

MMP m

tn ia : w miejscu 53*30 mrk., na kwiecień-maj 54*40 
mrk., na czerwiec-lipiec 55*70 mrk., na sierp.-wrześ. 
56*70 m r k .  —  P a r y ż ,  21 kwietnia: na ten miesiąc 
5 ) 25 frk., na maj 59*75 frk., na maj-sierpień 60*—  
ir., na wrzesień-grudz. 58*50 frk.

W a r ta . W i e d e ń ,  22go kwietnia: za 100 kilo 
'■ dworca z ciem : 17*25— 17*50 zlr. —  T r y e s t ,
i i  k w iet.: za 100 kilo bez d a  11*---------- ’— ^ r-
H r e m a ,  21 kw iet.: za 50 kilo 7*60 mrk. —  ® a.m* 
b u r g ,  21 k w iet.: w miejscu 7*70 mrk., na kwiecień 
7*60 mrk., na sierpień-grudzień 8*—  mrk.—  A n t ­
w e r p i a ,  21 kwietnia: za 100 kilo 20 *—  frk.— 
N o w y  J o r k ,  21 kw iet.: za galonę 7 ł/8 ct. pap 
w F i l a d e l f i i  7 ł/8 ct. pap.

R z e s z ó w  21 kwietnia. Za 100 kilogramów 
pszenicy 10*42 złr., żyta 7*92 złr., jęczmienia 4 95 
złr., owsa 3*32 zlr., grochu 8*20 zlr., fasoli 9 60 
zlr., tatarki 5*76 złr., prosa 6*07 złr., ziemniaków 
2 40 złr., koniczu 4*60 złr., siana 3*40 złr., sło­
my 2*60 złr., litr okowity — *— centów, kilogram 
masła — *— centów, kopa jaj 1*50 złr.

lia d e « 4 * a n e . (966-3-10)

H A T T O M I's

1 OFNER KONIGS 
I B I T T E R W A S S E R .

i
ru n  h p r v o r r .  m ediz . A iiło rit. lic s t. em plo tiieu .

Mattori & W iło Eudapost.
V o r r & t l i lg :  in  alien m n e r a l i v a s s e r h a n d l n n  

g e n  und A p o t l i e k e n .

Gospodarstwo handel i przemysł.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 

z dnia 22 kwietnia. W i e d e ń :  pszenica 12*25 do 
12 50 złr.; żyto od 11*— do 12*55 zlr.; okowita 
pr. 10,000 liter procent od 32*—  do 32*25 zlr. — 
B n d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11*70 do 11*75 zlr.; rzepak (sier.-wrze.) od 12*25 
do — *—  zlr. — B e r l i n ;  pszenica żółta 223*— ; 
tyto — •— złr.; spirytus loco 53*60; olej rzepako­
wy 53*20 złr. — S z c z e c i n :  pszenica: — *---------*—
złr.; rzepik (jesień.) — *—  złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 63*75 złr.; olej rzepakowy 72*50 
złr.; spirytus — *—  zIr. — W r o c ł a w :  pszenica 
— *—  złr.; żyto — *—  rfr.; owies — *—  złr.; spi­
ry tu s .— *—  złr.; kukurudza — *—  złr.: K o l o n i a  
pszenica — *—  złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
■ Krakowa do W iednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

W i e d e ń  22 kwietnia.
A  O k o w i t a .  Na naszem targowisku przy 

ustawicznym zastoju dla braku podaży tendencja  
dobra; not. nom. 32 złr.

P e s z t , , 21 kwietnia: — ----------- rir.—  W r o ­
c ł a w ,  21 kwietnia: w miejscu 52*40 ofiarow., na 
paźdz. 52*40 mrk. ofiarow. —* S z c z e c i n ,  21 kwie­
tnia: w miejscu 52*30 mrk., na wiosnę 53*60 mrk., 
na maj-czerwiec 53*80 mrk. — B e r l i n ,  21 kwie­

O sta tn ie  w ia d o m o śc i.

Vaterland zamieścił w Nrze z 23 b.m. pod tytułem 
„Der „ Czasu und die Landerbank* wstępny arty­
kuł, w którym ocenienie nasze finansowej opera- 
cyi ministra Dunajewskiego, z ubocznym rzutem 
oka na stanowisko, jakie wobec niej zajął Vater 
land w ten sposób rozumie, jakobyśmy żądali, aby 
trzy kluby prawicy zawsze i jednomyślnie stawały 
po stronie przedsięwzięć Laenderbanku. Tego nie 
żądaliśmy bynajmniej. Powiedzieliśmy owszem do­
słownie : „Z sympatyami lub antypatyami do ban­
ku tego lub owego rozprawiać się nie myślimy i 
nie mamy powoda. Uniknąć atoli należy przenie­
sienia ich na pole polityczne, uniknąć wszelkiego 
nawet pozoru naruszenia solidarności i jedności 
między trzema klubami prawicy. Z najmniejszego 
boviem wyłomu wspólny przeciwnik może sko­
rzystać i wyrządzić szkodę dzisiejszemu stronni­
ctwu rządowemu", a odnosiliśmy to do możliwości 
podziału dzis’ejszej prawicy na grona, które se- 
paratyatycznemi swemi dążnościami, mogłyby za­
szkodzić wspólnemu działaniu obecnej większości. 
Vaterlandowi dobrze z dążnościami temi obzna 
jomionemu, nie potrzebujemy zapewne w sprawie 
tej dawać bliższych objaśnień.

Dowiadujemy s ię , że na Ukrainie chłopi pod 
wpływem propagandy nihilistycznej, a w skutku 
braku wszelkiej interwencyi rządu, coraz bardziej 
zaczynają się poruszać i dopuszczają się nadużyć 
względem większej własności. Urzędnicy przejęci 
duchem nihilistycznym wcale nie chcą poskromić 
ich. W powiecie Ż »inogrodzkim w pewnej miej­
scowości, chłopi wtargnęli do lasu właściciela; po­
wstała z tego bójka między nimi a strażą leiśną; 
czternastu chłopów zostało rannyih, a dwóch le 
śnych zoshło zabitych. W tym samym powiecie 
w kilku miejscowościach chłopi, jakeśmy to da­
wniej donosili, nie chcieli składać przysięgi no 
wemu Cesarzowi. Propaganda nibilistyczna ma być 
tak dalece czynną, iż wszędzie we wsiach rozrzu 
cane są problamacye „komitetu wykonawczego", a 
nawit porozlepiane na słupach telegraficznych.

Telegramy własne „Czasu."
7?i l e d e ń  25 kwietnia. Presse donosi z Pe­

tersburga: Cesarzowa jest chorą w Gatczynie, 
cierpi ona napady histeryczne, a mówią nawet, 
że skutkiem przedwczesnego porodu mocno za­
chorowała. Słychać, że Wałujew ma być przezna­
czony na ministra spraw zagranicznych. W Odessie 
i Grodnie energia władz zapobiegła przewidywanym

napadom na żydów. Pop Kibalezyc, ojciec caro 
bójcy, powiesił się w Moskwie. Słychać znów, że 
Ignatiew ma zostać następcą Loris Melikowa jako 
minister spraw wewnętrznych.

B e r l i n  25 kwietnia. Książę Bismark nara­
dzał się ostatniemi dniami kilkakrotnie z Sabnro- 
wem w kwestyi działania wspólnego rządów prze­
ciw nihilistom. Według doniesień z Petersburga do 
Badische Landes Ztg, na ostatnićj radzie mini­
strów w Petersburgu rozchodziło się nie o uchwa­
łę względem zaprowadzenia konstytucji, lecz tylko 
o ustanowienie zjazdów gminnych. Car wcale nie 
myśli o nadaniu jakiejkolwiek konstytucyi na 
wzór europejski; postanowił on występować ener­
gicznie przeciw wewnętrznym nieprzyja lułom. 
Melikow żąda, aby rodzina cesarska zaraz po 
ogłoszeniu powyższych koncesyj wyjechała za gra­
nicę. National Ztg zamieszcza podobne doniesie­
nie; słychać jednak, że Car pozostanie n i teraz 
w Gatczynie.

Telegramy biura koresp.

m  l e d e ń  25 kwietnia. W sprawie zażalenia 
co do wyborów z wielkiej posiadłości w Austrył 
Górnej orzekł trybunał państwa, że ordynacya wy­
borcza do Rady państwa i ordynacya sejmowa zo­
stały naruszone.

H u d a - P e a z t  25 kwietnia. Ungarische Post 
donosi: Wczoraj w ministerstwie komunikacyj pod­
pisany został kontrakt z Binkiem dla krajów ko­
ronnych, grupą Five Lille o podjęcie się budowy 
całej kolei żelaznej z Buda-Pesztu do Zemunia (Sem- 
lin) z kolejami nboczaemi na podstawie cen jedno­
stkowych. Na pokrycie kosztów wypuszczoną będzie 
renta po 5 #  w ilości 24 milionów, a konsoreyum 
Rotbsebilda podjęło się przyjąć tę emisyę. Doty­
czący projekt ustawy wkrótce przedłożonym będzie 
Izbie niższej.

P a r y ś  25 kwietnia. Jeneralny konsul francuski 
w Tunisie R o u s t a n  zawiadomił kolegów swoich 
okólnikiem, iż oddał bejowi do rozporządzenia 
kompanię wojska tworzącą załogę okrętu francu­
skiego eanne d’Arc“ z dwoma działami, aby u- 
trzymać porządek w europejskiej dzielnicy miasta 
i bronić jej cd napadów; kompania ta ma wysiąść 
na ląd jedynie na wyraźne żądanie beja. Bej je­
dnak odmówił. W prowincyach Algier i Oran 
dają się dostrzegać pewne agitacye; wojsko zosta­
ło przeniesione z nadbrzeży w głąb kraju na za­
łogi. Wzburzenie podniecane przez Marabutów do­
sięga Gćryville w prowincyi Oran; oficer wysła­
ny z czterema spahami na rekonesans, został po­
dobno zabity. Telegram między Giryville a Ehren- 
dah przerwaiy. Depesza z Bony z d. 24 b. m. do­
nosi: Kolumna jenerała Logi rota wkroczyła w po­
siadłości Tunetańskie i obozuje pod Quelimellegue 
na pół dr. gi od granicy do Kefu; nie spotkała ona 
nigdzie żadnego oporu. W skutku ulewnego de­
szczu ziemia stała się śliską Silnie falające wody 
morza niedozwalają w tej chwili wysadzić wojska 
na wyspie Tabarka.

R z y m  25 kwietnia. Papież przyjmując wczo­
raj około 5,000 delegatów stowarzyszeń katolickich 
w Rzymie, rzekł: Rewolncyoniści uderzają nie- 
tylko na relieię, lecz także na rodzinę i społeczeń­
stwo. Katolicy włoscy obowiązani są wstępować 
do rad municypalnych i prowincyonalnych, gdzie 
przygotować się mają do ważniejszych jeszcze za­
pasów w razie wyboru ich do parlamentu.

A t e n y  25 kwietnia. Komundnros wyjechał 
dziś na wyspę Paros, skąd wraca we środę, po- 
czem doręczoną będzie odpowiedź na notę zbio­
rową mocarstw.

R a r s a .  — W i e d e ń  2&-go kwietnia. 2 godz 
30 min. po poł. Renta papierowa 77*05 —  Renta 
srebrna 78*05. — Renta złota 93*90. — 6%  Ren­
ta złota węgierska 116*— . — Losy z roku 1860 
131 —. — Akcye Banku Narodowego 826*— . —  
Akcye kredytowe 317*60. — Londyn 117*40. — 
Srebro — *— . Napoleony 9*30. — Lombar­
dy 111*50. — Losy 1864 roko 175*50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 284*60. — Akcye kolei 
Lwowsko Czemiowieckiej 179*75. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 164*— . —  Anglo-Bank 133*20. 
Obligacye indemn. galicyjs. 100*25. —Losy prem. 
węgierskie 116 25 — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
146*25. — Akcye kolei półn.-zach austr. 209*50 —  
6 #  Listy zast. hipoteczne 100*60.— Marki 57*35. 
Ruble 119*87. — 6 #  Listy zasta. galic- Zakładu 
kredyt Ziemskiego 101 50.

Usposobienie giełdy: stałe.
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A ntoni Klobukowmki.
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Kurs pieniędzy i papierów publ.
H r a h ó w  25 Kwietnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs......................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ...................................
Marki niemieckie za 100 marek .  ....................
Dukat w a ż n y ...........................................................
20-fr a n k ó w k a ...........................................................
Imperyał ważny . * • • * , ...................................
Srebro anstryackie za 100 złr.  .........................
Kupony srebrne płatne za 100 złr............................

L isty  zastawne i  óbligi.
6yó pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4-/ listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. • 

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. • 
listy „ banku hipot. . • b 

65Ó listy dłużne galic. zakł. włość. . I ► n
5^ listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10>
5y,łlisty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, żwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
<% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
W  isty zastawne Król. Pol. ser- I [za 100 rubli
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. II „ 100 rubli
16  i - & .Krói: P?L z r* !869 „ 100 rublilisty likwidacyjne Królestwa Pol. 100 rubli

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . p0 złr 210

n „ Lwowsko-Czerniowieckiej 200
» banku hipot. we Lwowie * ” 200
» banku gal. dla h. i prz. w Krak. " 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa  ...................................

miasta Stanisławowa

« .e
S o,
'y 23-9
36o $
„ o
h
M *
■Sts
ja
O._o>O S

płacą

119 
1 

57 
5 
9
9 55 

100 —  

99 50

52

50
28

102 -  

99 75
93 75 

100 50 
103 -
102 50 
100 75

94 50 

100 50 

100 -

103 50 
97 — »
97
98 502 
85 75 E

280 -  
178 50 
296 —

20 —  

24 —

żądają

121 50 
1 66 

58 — 
5 
9 
9 

100

62
38
70

105 — 
101 50
95 50

101 50
104 50
105 —
102 50

96 -

103 50

102 50

107 —
99 - g -  
99
99 75^ 
87 50 g

285 — 
181 50 
308 —

21 50 
26 —

W ie i le i i  23 Kwietnia. 
Obligi długu państwa.

4%% Renta papierow a....................
4V5% „ sreb rn a...........................
40/ złotu
4'/,°/, Losy z roku 1854 po 250 złr.
47. n „ I860 „ 500 „
47, „ „ I860 „ 100 „

a 1864 „ 100 „
,  a 1864 B 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie ....................... 107, podat.
Bukowińskie . . . .  „
G alicyjskie..................  „
M oraw skie....................
Niższo-anstryackie . . „
Wyższo-austryackie . . *
S z lą sk ie .........................
Styryjskie . . . "  
Siedmiogrodzkie . ’ ' 7I/
Węgierskie . .
Węgier, z klauz. i867 ’ * ”
t y  Obligilpoż, kolei węgierskiej " . 
t y  Renta węgierska złota . .

/2' " a a (za Óstbahn)!
Akcye bankowe. 

Anglo-austryackiego Banku 
Boden-Credit węgierskie .

„ „ austryackie
Credit-Anstalt dla Han. i Prz 

n „ węgierskie
Depositen-Bank....................
Escompt Gesell. niż. austr. .
(-jol Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank • • : , * • • •  »
Yerkehrsbank ogólny . . .  140 n 
Wied. Bankverein . . . .  100 n

Akcye kolei.
Albrechta........................ 200 .złr. bez^
A!10lu-i'iu:nc. . . . 200 „ 5/.

płacą

77 20
78 15
93 85 

122
Ki! 75 
133 25 
175 75 
174 50 
27

104 75
98 -  

100 25
104 25
105 50
103 — 
108 —
104 75
97 -
98 50 
96 75

132 25 
116 — 
94 -

żądają

77 35
78 30 
94

122 25
132 25
133 75 
176 25 
175 50
28

105 75 
99

101 -  

104 75
106 50

105 75 
97 50 
99
97 25 

132 75 
116 15 
94 50

120 złr. 
HO .  
80 ” 

160 ” 
200 „ 
200 „ 
500 I

133 20

|244 50 
316 70 
299 — 
219 — 
805 _

828 — 
190

!'138 50 
133 50

17T -

133 50

245 — 
316 90 
299 25 
220 
815

829 — 
132 20 
139 —
134 -

172 50

Donau- Dampfsch. - Ges.
Elżbiety .........................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. • 
Lwowsko-Czem.-Jassy. 
Nordwest austr. . . • 

,  Lit. B.
R udolfa ........................ •
Siedmiogrodzka I . • 
Staats-Eisenb.-Gesell. • 
Siidbahn (Lombardy) • 
Theisbahn (Oisaóska) • 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . • 
„ Westb. Stuhlw. ■

525 złr. 5‘/  
210 „ *
200 B .
200 „ ,

1050 „ „
200 „ „
210 „ „
200 „ „
200 v n
200 » „
200 „ „
200 ,  „
200 „ „
200 .  „
200 „ „
200 „ „
200 a
200 ■; V
200 n „

L isty  zastawne, 
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5V„ Boden Credit allg. złotem płatne 
5% a - a papier. 33 lat 
67„ Tow. kred', krakowskiego 18 lat 
7-7, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6 7. Towarzystwa kredyt. ,  ' 36 lat 
51/ 0/ J „ złote 36 lat0 17 / o a r .
4% Gal- Tow. kred. ziemsk...................
57 / Gal. Tow. kred. ziemsk..................
57 a a " nowe 87 lat
6% * Bank. Hipot. lwów.................
6% a a Włość. a , • • •
57 , Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57„ Sźlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5’/; .

5V Ą .
Priorytety kolei.

Albrechta......................... 300 złr. 57,
Alflłld-Fiume . . . .  200 „ a

„ Em. 1874 . 200
Donau-b^mpfsch. 100 i 200
E l ż b i e t y ! ...................... 100

1862 . . 300

Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
1 B o d e n  K re d it- In s titu t. .

a

67.
47,7 .

płacą żądają
576 —578 —
|208 25 208 50
187 —188 _
181 50 181 75
2398 2403

189 —189 50
782 25 282 75
145 50 146 50
181 25 181 75
209 —209 50
248 —248 50
165 25 165 75
163 75 164 25
310 _ 810 50
110 75 111 25
248 25 248 40
164 75 165 25
163 75 164 25
167 25 167 75

116 25

u
—

101 40 101 80
101 — —
106 50 107 50
101 _ 101 75
96 _ — _
94 — 94 50

;100 75 101 —
,100 50 100 70
103 70 104 10
101 75 102 25
102 70 102 90
100 50 102 —
100 —lu l —
101 50 102 50

94 50 95 _
ij 96 — 96 50
! 93 — — —

1 99 25 99 50
99 50 — —

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5ę4 
„ Era. 1870. . . 200 „ „

a 1872. . . 200 „ a
Salzb.-Tyr. 1873 200 ,  a

Eperies. Tarn. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4'/,"/° 

„ wal. austr. • . . a
Mor.-Szląz. linia 1871/72 5?4
poż. 14 milion. 1872 . „

" poż. 1876 r. . . 100 złr. t y

™  Ir IS: IS : :
S : ;

l  HI a 4871 300 a a
Koszycko-Oderb. . • • 200
Lwow.-Ozer. ̂ 1 Em. ^  ^

IH " 1868 300 
IV „ 1872 300 

Nordwestb. austr. . • • 200 
„ Lit. O. . MU 
” Em. 1874 200 

Rudolfa . . • • -80^
a  Em. 1869 • • • 800 
l  Em. 1872 . . • 300 

Salzkam. gut. zł. 200 
Siedmiogrodzkiej I . • 200
Staatseisenbahn . •
Siidbahn (Lombardy).

żądająpłacą
102 50 
102
102 50 
)01 50 101 80

103 -  
102 50

1) T>
a t y

500 fr. 
500 fr. 
200 złr.

Theissb.-Gesell. . .
Weg. gal- Łupków. . 200

f  „ nEm.  200
-  „ Nordost . . . .  300 

„ złotem . . 200 
„ Westbahn . . . .  200 

Em. 1874 200
Losy.

5y. Donau Reguł. . 
Premiowe Wiedeńskie 

a Węgierskie 
t y  „ ' Tureckie

t y
t y
5-4

106 25
101 25 
108 — 
104 
104 60
02 50

102 25 
104 50 
104 -  
104 -
96 70
95 25 

100
96 25 
94 75

;102 90 
102 —  

119 75
100 25 
99 75 
99 60

114 -
90 50 

175 
129 
114
101 40 
92 
92
91 

110
96
92

złr. 100 
» 100 
a 1°°

tr. 400 I412 75 
122 50 
116 70 
26 -  

183 75

106 75
101 75

104 50
105
102 2,5
102 50

104 50 
104 50 
97 -
95 751

100 50
96 75 
95 25

103 50 
102 25

101 -  

100
99 90 

114 50)
90 75

130 - ]  
114 50,

92 50, 
92 50,
91 50 

110 25
97 —

C la r y .........................
47, Donau-Dampfsch.
Inszpruku....................
Keglewicha . . . .  
Krakowskie . . . .  
Ofner (miasta Budy) .
P a li ły .........................
R u d o lfa ....................
S a lm a .........................
Salzburgskie. . . .  
St. Genois . . . .  
Stanisławowskie .
4J/i 7. Tryesteńskie .

v/aldsteina 
WindischgrStza. . .

złr. 42
105
20
10‘/,
20
40
42
107,
42
20
42
20

105
60
21
21

W a lu ty .
Dukaty w ażn e........................
20 frankówki . • • • * * '  
Imperyały rosyjskie . • • •
Funty szterl. angielskie 
Liry'tureckie złote ■ ■ * *. * 
Marki niemieckie za 100 mare 
Rubel papierowy za 10O • ■ •

113 25 
123 — 
117 20 
26 50 

184 25

L w ó h  23 Kwiet.
A kcye Banku hip. gal. 200 złr . .
57. Listy zast. Tow. kred. ziem. .

\ j °  ” " » ’ 1\ 37- le tn ie .
6% a r Bankl' h,P- gal. . .
6% " ,  ^ t° .śe* salic. .
5% Obligi rademu, gal. 107, podat 
6*/, - pożyczki krajowej

płacą
41 50 

107 50
25 — 
17 50 
20 25
42 25 
39 75 
19 — 
50 75 
22 —  

45 75 
23 50

128 50 
65 50 
81 50 
39 50

5 55 
9 33 
9 60 

11 78 
10 62 
57 50 

119 75

300 -  i 
100 40 
94 25

100 40
103 30 
102 —  

100 40 
102 75

żądają
42 -

25 75

20 75 
44 -  
40 25 
20 —  

51 75 
22 50 
46 25 
24 50

32 50 
40 -

5 56 
9 34 
9 62 

11 83 
10 64 
57 55 

120 —

304 -  
101 4 

95 2 
101 4 
104 8
103 2 
101 4
104

W a r s z a w a  21 Kwiet.
47, Listy zastawne II seryi 
fjo/ kuponu /o n -

. kop. rub.

470 Listy likwidacyjne.

132 V
nowe 1869 \ -  _  ! 99 50

kupon . ; — — i 168

kupon
86 50 

-  155
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P R E Z E S
1

C. k. austryaccy ^  nadw. dostawcy

ERVEN LUCAS BOLS, fabryk\ d ? n Z S ikier6w
  w Amsterdamie
W  z a ł o ż o n a  w r o k u  1 5 7 5 .

Znak fabryczny: „Het Lootsje“. (U64-3-4)

Filia w W ie d n iu ,  I. Am Hof Nr. 3.

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
w KRAKOWIE

zawiadamia

Członków Towarzystwa prawo glosowania mających
w ślad §. 84 Statutu, że

d w u d z i e s t e
zwyczajne Zgromadzenie Ogólne
zbierze się w dniu 30 Maja 1881 roku, t. j. w Poniedziałek o godzinie lOtej przed południem 
w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie na Kleparzu pod L. 124. Dz. IV

na drugiem piętrze.
(Stósownie do §. 84 statutu, Zgromadzenie Ogólne odbyćby się powinno w pierwszy poniedziałek m. Czerwca. Przyspieszenie terminu Zgromadzenia Ogólnego 

raczą Sz. Członkowie tćm usprawiedliwić, że pierwszy poniedziałek Czerwca przypada na dzień 6 Czerwca, przeto w porze zbyt spóżnionćj).

Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące:
Sprawy ogólne Towarzystwa:

1) Odczytanie protokółu posiedzeń Zgromadzenia Ogólnego z dnia 29 maja 1880 roku.
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczój z czynności jój dokonanych w ubiegłym roku dwudziestym od istnienia Towarzystwa.

Dział ubezpieczeń od ognia:
3) Sprawozdanie D yrekcji z czynności w upłynionym roku dwudziestym.
4) Sprawozdanie komisyi rachunkowój ze złożonych przez D yrekcyą za ten rok  rachunków  i wnioski Rady Nadzorczej :

a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale ogniowym,
b) co do użycia przewyżki w dochodach w dziale ogniowym.

Dział ubezpieczeń od gradu:
5) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w roku siedmnastym, to je st w r. 1880.
6) Sprawozdanie komisyi rachunkowój ze złożonych przez Dyrekcyą za ten rok racaunków i wnioski Rady N adzorczej.

a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale gradowym,
b) co do pokrycia niedoboru w dziale gradowym.

Dział ubezpieczeń na życie:
7) Spraw ozdan ie  Dyrekcyi z czynności w tym dziale w roku jedynastym, t. j. w roku 1880 dokonanych.
8) Sprawozdanie komisyi rachunkowój ze złożonych przez Dyrekcyą za rok 1880 rachunków i wnioski Rady N adzorczój:

9)

a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale życiowym, 
bj co do użycia przewyżki bilansem za rok 1880 wykazanój.

Wnioski:
a) co do zmiany Statutu gradowego,
b) sprawozdanie Rady Nadzorczej o . wnioskach je j przekazanych.

Po ukończeniu spraw dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, odbędzie się

szóste Zgromadzenie Ogólne
C z ł o n k ó w

Towarzystwa Wzajemnego Kredytu
w K R A K O W I E ,

stósownie do paragrafu 8 statutu tego Towarzystwa.

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Dyrekcyi z czynności w r. 1880.
2) Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyą za ten rok rachunków i wnioski Rady Nadzorczej.

a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z rachunków za czas od 1 stycznia 1880 po dzień 31 Grudnia 1880.
b) Rozdział zysków  w myśl § 8. lit. b) c) i f) statutu.

p b o u i i i i
[1160-3-4]

losy kredytowe
t y l k o  z łr .  I ' o O  I s t e m p e l

W "  GŁÓWNA WYGRANA " D l

IU2* * I r .  3 0 0 , 0 0 0  w .  a .  ^ > 8
Ciągnienie dnia Igo maja.

W  c ią g n ie n iu  w ęg iersk ich  losów  p re m io w y c h  w  d n iu  b . m . 
p a d ła  g łó w n a  w y g r a n a  z łr . 1 0 0 .0 0 0  n a  w y d a n ą  p r ze z  n a s  

p rom esę  se ry  a  4 0 4 7  A r. 23 .

W echslergeschaft der Administration des 
W ien ,  Wollzeile Nr. 13. w r a : R c n i M  Ch. C ohn , Wollzeile 13

=!

1881
w**ystkle

losy

Podczas gdy od r.

m iast rocznie tylko I ciągnienie c ią g n ie n ia  m a ją

K g’ mają jedynie
I nhlońel/io z glównemi wygranemi
L U U I d l l o M C  z łr . 30 ,000 , 20 ,000 , 15,000,

"najmniejsza wygrana złr. 30

rocznie 3 ciągnienia.
l u j b l i i n e
ciągnienie 2* maja wysran20,000! 

po Złr. 24 i
z_zadatkiem 5 złr. i 4 ćwjerćro- 

czne spłaty po złr. 5, firma

12
Oryginalne losy 
kwity częściowe

W echslerhaus der Administration der

F O R T U N A ”w i c :  nr,
Rothenthurm-

strasse IV
ERNST KLINGSTEIN.

IV I KS,
Rothenthurm 

strasse
(913-12-15)

12

ftą&ę kMtteaą
parowani*

Iw oąjlepssym gatunku, z sa ę cieniem 
13 */» do 4°/0 aiotu 1 21 do 2S°/0 kwssu 
I fosforowego, odznacioną na wystawie 
I Warszawskiej 1874 r. dyplom em 
I uznan ia  — nabyć można po 
zniżonej cen te  albo u pod­
pisanych, łub w A geneyt d la  

I R olników  8. M lknekletfo 
w K rak o w ie .

O w ezesne zam ów ienia 
I uprasza * t ę .  (472-18 26)
Fabryka parowa mąki kościanej 1 ąpodinn.

ii SchńDćerg i  F r i i e l
pr*? i i  w y  Mottfcma; pi>d N r. «tó8 *»

I Balsam Vetorlnlego
Znany ten środek Szanownój Publiczno- 

I ści od Łat 70, okazał się ostatniemi czasy 
| jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
|balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
jkoi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
I zębów — powstrymuje wymioty i rozwol­
n ien ie , a przykładany rany goi.

W Krakowie dostanie prawdziwego 
| flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
1 W iktora Redyka „POD BARAN­
KIEM", K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą", 

\F. Sobierajskiego „pod Słońcem" i Józefa 
| Irauczykskiego, jak również w handln p. 
IJanigi; — w R z e s z o w i e  u pp. J. 
| Schaitter i Sp. (940-2-

2,000,000 flanc sosnowych
po cenie 70 c. za 1000, poleca Dominium Zassów  
pod Czarny; — flance trzyletnie 1 złr. pro m il. 

(820-13-15)

Kraków dnia 25 kwietnia 1881 roku.

P r e z e s  Rady  Nadzorcze j :

Józef br. Baum.

5 0 0
zapłacę temu, który po użytku Rttslern wody 
do ust i zębów fla«z. po 35 c. kiedykol­
wiek bólu zębów dostanie, lub komn z ust cuchnąć 
będzie. Opakowanie 10 cnt. osobno Wilh. RH 

le ffe  „E. Wlnhler“ w Wiedniu. 
I., Regterungsgasse 4. (123-37

T ylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock  
mara, aptek, i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 62,

DECKI
riia

Natychm iastowe nakrycie lub stały dach. 
Zapomocą obręczy tożsamo okrągłe nakrycie 
może być użyte na rozmaitą wielkość. Wizel- 
kie rodzaje nakryć, płaszczy deszczo­
wych , asfaltowej pllóni dachowej i 
papy dachowej, technicznych towarów 
gumowych, tektur azbestowych itp. 
Cenniki i wzory. (1151-2-)
Pag et & Co. w W iedniu, I. R iem e rgasse  13.

Jan Xowotny
RZEZBIABZ

w Biały pod Bielskiem
poleca się do wykonania robót budowla­
nych z kamienia, hidraulicznego wapna, 
cementu i gipsu, facyat wedle podania lub 
z projektem facyat; następnie robót we­
wnętrznych, przedsionków, schodów, sufitów 
wedle wskazówek lub z potrzebnemi do 
tego rysunkami, według nowego, trwałego 
i taniego sposobu. Również przyjmuje do 
wykonania modele dla odlewu z żelaza, 
rynku i bronzu, nagrobki, wodotryski, fi­
gury ogrodowe tudzież wszelkie pomniko­

we roboty.
W ielebne D uchow ieństw o  i  P P . 

P rze ło żo n ych  kościo łów  za w ia d a ­
m ia m . że  p r z y jm u ję  u r zą d z e n ia  
koście lne  w szelkiego  s ty lu  j a k : o ł­
ta rze , k a za ln ic e  itp . z  d rze w a , k a ­
m ien ia  lu b  g ip su . C en n ik i d a rm o  
i  op ła łn ie . (111 1-4-9)

®| 1 J. IHSATOWIC*
48 F A B R Y K A  we L W O W I E .  —  F ^L I ^ w K R A K O W I E ,
4$ S U K IE N N IC E  Nr. 20,
®  w y r a b i a :

Z nakom ite  © zernldło g licerynow e
pachnące do obuwia, daje piękny P°^®k : 8kór§ 1 chroni od pękania, pudełko

Smarowidło litew sk ie
do obuwia i skór, m iękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudeł. 50 c. i 1 złr.

A tram en t czarny  kasapeszow y, |»
n;e n]eśnieie, nie o sa d z a  się , pior me psuje, je st zawsze czarny i płynny, i zupełnie

4 $  n P'esnle-, e ’ nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 17, 25. 30 i 50 cnt. S ,
A tra m e n t niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeczka po 10 i 15 cnt. 5

F a rb y  do stem pli
niebieską, fioletową, czerwona, czarną, fiaś/.erzka po 15 cnt. (476-5-) 

Powyższe wyroby zostab y>y,. , uluione trzema medalami zasługi.
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Tylko co opuściło prasę dziełko p. n.

BOSKA TRAGEDYA
czyli

dramat z poświęcenia się syna Bożego za 
rodzaj ludzki w dwunastu scenach, obra­
zujących najmiłościwsze dzieło odkupienia

Cena 1 złr. wal. austr.
NAKŁAD KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Pr* W*ad. M iłk ow sk lego
W KRAKOWIE. [1030-3-3]

Dr Stefan Filipkiewicz
b. sekundaryu z szpitala wiedeńskiego, l e  
k a r z  z d r o j o w y  w  T r e n c z y  n - C l e
p l l c a c h  (w Węgrzech), ordynować będzie 
tamże podczas pory kąpielowe . (1126-3-3

Obwieszczenie*
L. 768.   [1056-3-3;

W ydział Wielki Kasy Oszczędno­
ści miasta Jasła ogłasza, że wskutek 
uchwały z dnia 9 Kwietnia 1881 r. 
zniża procent od wkładek do lO O O  
złr. na 3°/0, a to: 
o) Od wkładek dawniejszych z dniem 

1. Lipca, zaś od nowych z dniem 
1. Maja 1881.

b) Od pożyczek na zastawy i hipo­
tekę dawanych, zniża procent na 
l2'0/0 , a to od dawniejszych ot 
dnia płatności najbliższej raty 
procentowej, zaś od bieżących już 
z dniem 1- Maja 1881.

c) Od pożyczek na weksle na 9% ,
J a s ł o ,  d. 11 Kwietnia 1881.

Burmistrz:
C r i y t f e k l

Poszukuje się zaraz
o g r o d n ik a
znającego się dobrze na utrzymaniu oran 
ier>j i ogrodu angielskiego, nietanie) cho 
dowaniu jarzyn i drzew owocowych. — 
Zgłosić się można osobiście lub listownie 
przy załączeniu świadectw do A d m l n l -  
straeyl dóbr Sucha i Siemień 
w Suchy. (1145-2-3)

16.A O A  fr
M edal atoty etc

ELIXIR WINNY 
WZMACNIAJĄCY, PRZEdWGORĄCZKOWY 

I POWRACAJĄCY SIŁY
Zaw ierający w yciąg z trzech gatunków  

chininy, zalecany przez lekarzy przeciw  
wynędznieniu, braku sił, bladaczce, upo­

śledzonemu trawieniu, zintnicom 
zadawnionym i uporczywym, trudnemu 

przyjściu do zdrowia, etc.
W  PARYŻU, 22 & 19, ULICA DROUOT.

W K r a k o w i e  dostać można w aptekach pp 
Tranczyńskiego i Redyka. (173-12-j A

PP. stolarsy, to ia n y  i M a r s y  mebli
u r a z  *r**> sCU Ich r a d l i n  f p r y n n U y r h

ośmielam się zwrócić uwagę na wynalezioną przez 
paryskiego chemika Dra A u b r y

c h f i n ł c ® .  s z y b k a  p o l i t u r ę
zarazem zaprosić do z a m ó w ie n ia  n « | , r ń h ę

Politura ta  ma na celu 
usknfeczpić ZABIERA 
fJĄCE DUŻO CZASU 
GOTOWE POLITURO- 
WANIE nowych mebli 
znacznie TANTEJ, PIE 
KNIEJ i SZYBCIEJ, jak 
dotychczas za pomocą 
spirytusu. Dotychczas 
osiągnięte Ś WI E T N E  
WYNIKI każą się spo­
dziewać, że CHEMICZ­
NA SZYBKA POLITU­
RA wkrótce w każdym 
warstacie znajdować się 
będzie, gdyż pęłącza w 
sobie TANIOŚĆ. SZYB 
KOŚĆ i NAJWSPA­

NIALSZY LUSTRZANY POŁYSK. Użycie rozpo- 
^nS ^ ,,!19 pr,*y GOTOWEJ POLITURZE zamiast 
> Dom eral^wiu*’*0 kil,ta kropli na zwitek płótna 
l ^min uLTh VEKKO w każdym kierunku w 
CZEGO Z A Z W ^ r y zo*taie mebel, DO

. h e n l o i n o  u y b b a  .  9a  f .
Inrnw anl« starych l takich m ,M I  Jdl ś

Blinie WVSteDUie. bo nrr.e* ....—. \  ś»dZ16

jest łatwa i może być przez każd e  dziecko w P r z e
CLAGU KILKU GODZIN UMEBLOWANIE CA­
ŁEGO POKOJU wypoliturowane.

Nailensiym dowodem dobroci i zastosowania

CHEM. SZYBKIEJ POUTD- 
RY 85 c. tuzin 9 złr. O pakow anie 5 c. I ł o r s y ł U a  

> a l ic > k ą  n t i e i to w ą .  Niżej 2 flaszek ■ I*
Posyła się.

Zarazem polecam jako  najlepszy środek do za­
puszczania twardych i miękkich podłóg moją 
£ * •* ?  s a u t a k o w ą  ś w ie c ą c ą ,  pudełko ni

aubi * * "Ł"”

(589-9-12)

Jeden pokój złr. 1-10. Jest łatwa do użycia, schnie 
uraz i daje trwały i piękny połysk lustrzany. 
Łaskawe zamówienia pod adresem:
• M tiller, W ien, VI,, Marchettigasse 18. 
Pro**? znów o przysłanie 12 flaszek chemiczn. 
itury Ad. P a p i e r ,  stolarz.

Altenberg pod Lmzem 1 stycznia 1881 r. 
kład w KRAKOWIE w handlu J. Nagła, Rynek.

nCWI.IAdA MIA C tlV X  a.rvBB,

łatwo z a S 'Y & z T r .
I tydziefl-JJahsty  odpowiadam natychmiast.
1 F r i e d l f t n d e r  w W l e d n i n  1

i§56-3-8) I., Wollzeile 5.

Nieprzemakalne płaszcze i paletoty na wiosnę
z materyj z czystej styryjskiej wełny owcz j w kolor e szarym, brunatnym, czarnym

lub naturalnym. (569-6 8>
Płaszcz, (leszczowy z kapturem  złr. c.

„ pod óżny lub myśliwski 
Mężyków, hawelok lub paletot

10 „ 50 
12 — 18 
10 — 16

30
20

Piękna jupka lub styryjskie s a c c o .................................................................. ........
Całe ubrania m ęzkie.......................................................................................  • "
Paletoty damskie lub płaszcze podróżne modne bardzo gustowne

ileprzeuiakalne kapelusze styryjskie
w różnych kształtach i kolorach, miękkie lub kosmate, praktyczne dla mężczyzn, 

kobiet lub dzieci złr. 2 c. 50 do złr. 4.
Najświeżs e i najmodniejsze wzory materyj wiosennych i le tn ic h , zupełnie nie 

przemakalnych, policzą najtaniej na metry lub w dowolnych gotowych sukniach i pun­
ktualnie dostarcza za zaliczką handel sukna Jana ©iinzberfja w Oraeu (btyrya).

Tylko co wyszedł z druku:

m i B S I A C  M A J
poświęcony czci Najśw. Slaryi Panny (z obraz­
kiem N. M. P. Częstochowskiej) przez X. Ja  
kóba Nowakowskiego. — Nakładem księgarni 
katolickiej Ora Wład. Mlłkowikłego 

w Krakowie. Cena 40 centów.
Taż księgarnia poleca: Potulicki. Miesiąc Maj 
Cena 10 cnt. — oraz wszystkie inne dziełka do 
majowego nabożeństwa służące. (1138-2-8)

Znany od lat 50
największy i najlepszy skład i wyrób 

obówia dla Dam i dzieci

Ag. Hanickiej w Krakowie
poleca swoj bogato za patrzony maga­
zyn obo«la na wiosnę i la to —-a sto­
sunkowo przy dob trze i dobroci materyału, 
po bardzo umiarkowanych cen th  — i tak 
Buciki prónelowe z gumą i zapinane od 

złr. 4, 5 do 6 złr.
„ szagrynowe w różnych gatunkach

od złr. 4, 5, 6 do 7 złr.
„ skórkowe matowe od złr. 6, 7 do

8 złr.
Pantofelkiji półbuciki spacerowe (Fantaisie) 

od złr. 3 do 6 złr.
Wszelkie obstalunki podług miary uskute­

czniam sumiennie i w jaknaj krótszy m czasie 
Szczycąc się zauf iniem lyloletniem Szan 

Para, starano m mojem będzie i nadal wszel­
kim żądaniom zadosyć uczynić. (907 6-6) 

Z uszanowaniem A . H a n ic k a .

ZAPROSZENIE.
Kilkunastu rolników zebrało się d 

12 b m. w Krakowie i uchwaliło za­
wiązać Towarzystwo rolnicze okrę 
jowe, upoważniwszy podpisanych do 
zaproszenia rolników życzących sobie 
brać udział w pracach tego Towa­
rzystwa.

Mamy zaszczyt zaprosić niniejszem 
Szan. miłośników rolnictwa i przemy 
słu mającego z temże związek na po­
siedzenie d. 29 kwietnia b. r. o 3 
godzinie popołudniu w sali Rady po 
wiatowej przy ulicy św. Jana w celu 
ukonstytuowania Towarzystwa.

J . Skirltń ski.
(1148-1-2) D r  D. B rzeziński.

We wtorek dnia 3 maja 1881 r. od- 
jędzie się o godzinie 12 w południe 

w sali Rady powiatowej 
Zw yczajne Walne Zgromadzenie

T o w a r z y s t w a  Zal iczkowego
v» D ąb row ic

Stowarzyszenia zarejstrowanego z nie­
ograniczoną poręką. 

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­

ności za rok 1880
(iłpr.twuziiawcH Adolf K uk ieP .

2. Sprawozdanie Rady zawiadow- 
czej:

a) co do zamknięcia rachunków 
udzielenia Dyrekcyi absolutory urn

z rachunków i czynności za rok 1880;
b) co do rozdziału czystego zysku

z roku 1880
(spraw..zdiwca Leonard W iś .i wski).

3. Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi 
na następne trzy lata (§ 48 statutu)

(si'ra»<>zd Mieczysław Rogaliński).
1. Wybór Rady zawiadowczej na 

następne trzy lata (§ 24 statutu) 
(spiaw-.zd. Seweryn Kisielewski).

a d a  Z aw iad o w c za  T ow arzystw a  Z a ­
liczkowego w Dąbrowie,
M ieczysław  R ogaliński, Prezes. 

L eonard  W iśni wski, Sekretarz.
Uwaga. Zamknięcie rachunków za 

rok 1880 sprawdzone przez komisyę 
wybraną przez Radę Zawiadowczą, 
wyłożone jest do przejrzenia człon- 

w biurze Towarzystwa. (H89-i-3)kom

Harmonijne dzwonki ołtarzowe
(piękny podarunek dla kościołów) 

dzwonienie ołtarzowe (dzwoDki do mszy) 
w harmonijnych akordach, pięknie strojone, 
z cudownie pięknym uroczystym dźwiękiem 
i gustowną rączką — z 8 dzwonkami po 
30 m arek, z 6 dzwonkami po 24 marek, 
z 4 dzwonkami po 17 marek — dostarcza 
A. Terletzhi, organmistrz w Elblng 
(w Prusiech) — Przesyła on te dzwonki 
księżom i zarządcom kościołów do obejrze­
nia i obowiązuje się przyjąć je napowrót 
na własn - koszta, gdyby nie odpowiedziały 
wymaganiom. (862-3-10)

P o s z u k u je  n a ty c h m ia s t
młodego człowieka

przyjemnej powierzchowności, który włada 
językiem polskim i niemieckim i posiada 
zw nność kupiecką. Prócz płacy otrzyma 
także prowizyę. (1184-2-d)

e .  N e i d l i n g e r ,
jeneralny a.ent Singer Co. New-York, 
w K r a k o w i e  przy ul. Fioryańskiej

Krople ameryfc»ń«fcie 
1 Eliksir od bólu zębów

H I  i O L I T A  M A J E W S K I E G O
■ W o r i i s w ) .

Znane z oryginalnego łatwego użycia : 
natychmiastowej skuteczności, zaszczycone 
medalem złotym od Najjaśniejszego Oska­
ra II. króla Szwecyi i Norwegii, wielu me­
dalami z wystaw Wszech świata i odezwa­
mi wysoko postawionych osób i Towarzystw 
naukowych. (402-5-10

Główny skład w WARSZAWIE: No w y  
Ś w i a t  L. 25. — W KRAKOWIE mają na 
skladiie pp. aptekarze: F. Sobierajski .pod 
Słońcem". W. Redyk .pod Barankiem", J .  
Trauczyński „pod Koroną", D ylski „pod 
złotą Głową", jakoteż magazyn specyalnych 
tytoniów i cygar p. F. Grigara .—W e LWO­
WIE pp. aptekarze: M ikolasz, Bracia Ł a ­
zowscy i inni.—  W POZNANIU u p. Bar- 
cikowsHego. — Środki te są do nabycia w 
wielu aptekach i składach aptecznych Wie 
dnia, Berlina, Paryża, Londynu i t. d.

jBardzo ważne | Ogłoszenie. każdej. 1
Otrzymałem polecenie od zarządcy pewnej mas; 

konkursowej wyprzedaży następnych pieknycl 
przedmiotów, których niemożna nabyć w innych 
handlach, o 80^ niżej ceny fabrycznej. Zarazem 
polecono mi wydać każdemu kupującemu towa­
rów nad 5 z łr., b e z p ł a t n i e  patent, piecyk do
rozkładania.

6 par najlep. skarpetek dla mężczyzn 54 c. 
6 par najlep. chusteczek batyst, obrąbion., 
z monogram., haftów. 1 złr. 40 ia rto b l. obra­
zków 1 złr. 1 fa jkę  * praw ili, m orskiej 
piany p :eknie zrobioną, z okuciem z chińsk 
srebra i długim badeńsk. cybuchem 65 o. 1 parę 
lichtarzy z prawdz. chinsk. srebra, b. 
wysok. 1 złr. 20 c. I obrus adam aszkowy 
prawdz. niciany. kwiecisty 85 c. 1 odpowiednia 
serweta do tego 11 e. 1 łańcuszek  do zegar 
ka z prawdz. 13 łut. srebra, ślicznie zrobiony, 
kształt łusek pancerza 1 złr. 60 cent. Zwracamy 
uwagę, że każdy łańcuszek jest cechowany przez 
c. k urząd cecbowniczy. Śliczne prawdz. srebrne 
kolczyki dla pań lub dzieci. para 60 c. Też- 
same złote para 1 złr. 70 c. 1 krzyzyk srebrny 
z p ły tą złotą 1 złr. 50 c. 1 garnitur guziczków 
do koszul i mankietów z najlep. srebra, 
emaliow., cały garnitur 2 złr. 80 e. Jeżeli wszyst­
kie powyżej wymienione towary nie są z prawdz 
złota lub srebra, zwrócę natychm iast'pieniądze. 
1 ł a ń c u s z e k  z prawdz. złota ślicznie zro­
biony 1 złr. 80 c. 1 sygnet z prawdz. złota 
z kamień, ciężki, dla mężczyzn, bardzo wielki, 
dla dam pierścionki wężykowate lub podwójne 
1 złr. 50 cent. 'Jeżeli złoto nie jest prawdziwe 
zwrócę natychmiast pieniądze.) 1 dokładnie idą 
cy śliczny zegarek niklowy dobrze pozła­
cany, z łańcuszkiem, kluczykiem i puzderkiem, 
poręczenie na 5 lat, 2 złr. 30 cnt. 1 prawdz. fran- 
cnżkł budzik dokładnie regulowany, z bronzu 
1 złr. 50 c. 3 lata poręczenia. 1 wiedeń. zegar 
w ahadłow y z przybor. b. ładny 96 c., 2 lata 
poręcz. 1 zegar pokojowy wspaniały z bar. 
wielkiemi ramami, naśla. drzewa heban, i pozłac., 
oszkl. i emaliow. 2 złr. 30 c.. 5 lat poręcz., świe­
cący w nocy 2 złr. 90 c. Najlepszy garn itu r 
itołow y z B ritannia srebra 6 łyżek 6 ły ­
żeczek, 1 chochla, 1 chochelka, 1 sitko, 2 puhar- 
ki, prócz tego 6 noży i widelców, wszystko pię 
kne, razem 3 złr. 50 cnt.. dawniej 7 złr. 20 cnt. 
Tenże garnitur na 12 osób 6 złr. 50 ct. Bardzo 
piękna cukierniczka z chińsk. srebra 

lastyoz robiona, na wierzchu z figurą 1 złr. 30 c. 
’rzescieradło płócien, b. wielkie bez szwu złr. 1-50

Do nabycia za zaliczką lub przekazem poczto­
wym przez podpisanego.
I f l l i l l e r ,  Geschaftsleiter, W i e n  

Kaiser Josefstrasse Nr. 32.
Nieodpowiedni towar natychmiast wymieniam 

w dowód ścisłej rzetelności. (941-3-3)

p ap ę  d a c h o w ą
k r y & m w Ą
wych jakoteż w znojach opłatme Oder , ^  z z wszeltoem, d0 zbudowania dachu potrzebnem'
częściami składowem i: MAZ Z WĘGLI AAMiLiSć y l h . GWOŹDZIE DO P / ™  * —

DO MAZANIA, SZCZOTKI DO MAZI ltd. po NAJTAŃSZYCH 
OPISY UŻYCIA i rysunki darmo i opłatme.
ROBOTY POKRYWANIA przyjmuje również po najtańszych cenach.
KORESPONDENCYA o ile można w niemieckim języku.

rSZYCH CENACH.
(1026-3-)

G ra
!Dla s* on pod .Yii domu!
„vl».v mianowicie

prawdziwa

Heinrich Franek Sóhne
w Linzu n. Dunajem

nie była d o i > r a ,  to nie byłaby u tylu fabrykantów znienawidzoną 
i naśladowaną w “etykiecie, kolorze, druku i papierze,"przedrukowaną 
w nazwie i znakach ochronnych. (1075-2-10)

Zechciej zatem, S zano w n a  Gospodyni dom u, łaskawie

p r a w d z i w ą  kawę Francka
dobrze rozróżnić od s f a ł s z o w a n e j ,  zważając przy zakupnie d o k ł a ­
d n i e  na z n a k  r o z p o z n a n i a  p r a w d z i w e g o ,  na następny podpis:

lu d tv ig s b u rg
e m T t

Ci fabrykanci, którzy FA ŁSZU JĄ  nazwisko w połowie lub całości, 
mają przecież tylko zamiar OMAMIENIA.

Proszę zatem uważać dokładnie na firmę i żądać zawsze tylko

praw dziw ej kawy Francka
z podpisem

e m r u S i/ '''T a n c /C
L u d w ig sb u rg

która próczftegogrobioną jest pod głównymTnadzorem pana 
rabina wielebnego Salamona Spftzera w W i e d n i u ,

szwagra pana
rabina starszego wielebnego Schreibera w K r a k o w i e  i

i ń  dla Izraelitów 1 ^ 2  
poręczoną jest rytualnie jako pewna koszerna.

DO NABYCIA WE W SZYSTKICH ZNACZNYCH HANDLACH  
HURTOW NYCH I CZĘŚCIOWYCH.

A l f r e d  R a s s I  w O p a w i e  (Troppau) w Szl. austr.

Najlepsze z kanianki oczyszczone nasienie
oryginalnej styryjskiej czerwonawej koniczyny,

najlepszej oryginalnej prowanekiej lucerny, najlep. prawdziwych kwendlinburskich im 
perial bwaków cukrowych, największych czerwonych i żółtych burgundzkich buraków 
pastewnych, nasienie pięknej sosny, sosny jodły, czśrnej sosny i wybór. |modrzewia, 
angielskiego, szkockiego, francuskiego i włoskiego rajgrasu, taniej pięknej tymotki, 
świeżego, amerykańskiego końskiego zęba, cement budowlany imieszankl 
traw na łąki id o  ogrodów dostarcza najtaniej i rzeteluie (1117-2 6)

handel nasion W. K. HIRSCH & SOHN,
W O p a w ie , (Troppau), w Szlązku austr.

Człowiek
w sile wieku — życzy *obie *v»tąpić Jaho 
wspólnik do zakładu Tabrycznt-go w 
K rakow ie, rozwiniętego i dobrze procentują­
cego — Wiadomość: S k r o d z k i ,  urzędnik po­

czty w K U T N I E  (w Królestwie Polskiem .
[1009-7-10]

Ukończony prawnik
poszukuje od Igo maja b. r. umieszczenia 
w kancelaryi adwokackiej lub notaryalnej, 
w miejscu lub na prowincyi. — Zgłoszenia 
pod adr. K. Reinhold poste rest. Kraków.

(1136-2-3)

D Z I E R Ż A W A  D Ó B R
oddal nych o 10 kilometr, od drogi żelaznej 
Ces. Ferdynanda, obejmująca 600 morgów 
pola ornego, 125 m. łąk, 280 m. stawów, 
które również uprawiane być mogą i 52 m. 
pastwisk zdatnych także i do koszenia. Cały 
obszar dzierżawy wynosi zatem przeszło 
1000 m. i składa się z 3 folwarków, któ­
rych pola, stawy, łąki i pastwiska stykają się 
bezpośrednio z zabudowaniami. We wszyst­
kich folwarkach są budynki mieszkalne i 
gospodarcze murowane, w dobrym stanie, 
wygodne i obszerne. Prócz tego jest paro­
wa gorzelnia z urządzeniem odpowieaniem 
teraźniejszemu opodatkowaniu. — Bliższych 
wyjaśnień udziela kancelarya adwokata Dr. 
Józefa Retingera w Krakowie, ulica Wi- 
ślna Nr. 176. (1103 3-3)

Z powodu zwinięcia
składu mebli

mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P u­
bliczność, że reszta pozostałych garniturów 
łóżka, sofy, stoły, szafy itp. są do wysprze- 
dama po nader przystępnych cenach, oraz 
są meble do wypożyczenia miesięcznie, kwar­
talnie lub rocznie przy ul. K a r m e l i c k i e j  

60, przy kościele Karmelitów. 41098-4-8)

Ukończony agronom,
przez 18 lat w Galicyi i za granicą swoj- 
obowiązki z najwię-tszem zadowoleniem peł­
nił, mogący się wykazać uajlepszemi świa 
dectwami, 36 lat mający, energiczny, życzy 
sobie zaraz lub od św. Jana obowiązku.— 
Łaskawe oferty pod adresem: Franciszek 
Pruszek w S i e d l c u ,  pocz'a K r z e s z o ­
wi ce .  (1129-2-3)

Hblad trumien metalowym
w najnowszym gaście i w wielkim wyborze znajdują się w  p o d  WOr> 
c i i  X X .  F r a n c i s z k a n ó w .

FR. EBERT. (282-9-24)

Zastępie machiny parowe
bez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koncesyi, 

bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu

Otto nowy motor
z zupełnie cichym chodem (125-14 )

O sile ‘li—20 koni.
F A B R Y K A  MOTOROW G A ZO W Y C H

ŁAiGEI dr WOLF w Wiedniu. Lazenbufger»tr>g»e 53.

P A T E M T A
WBziókich krajów ułatwiają i spieniężają (205-33-90) 

m t c ł i H l r e h i  &  Co., inżynierowie, 
w W i e d n i u ,  Burgring Nr. 1. 

Konstrukcyjne przeprowadzenie niedojrzałych pomysłów.

Linoleowe
■R" kobierce korkowe.

Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, bez kurzu, 
gustow ne, tak  dla mieszkań pryw atnych ja k  lo­
kalów handlowych. Skład materyj pokojowych, 
chodników, podkładów pod umywalnie w najroz 
maitszych wzorach. (969-3-8)

F . C- C o l lm a n n ’s  N a c h f .  (A . Reichle) 
iv W iedniu , /., Johannesgasse 25.

U
   _. i i  j
I. N. Schraeidłer.łuiraffubni |

H ie n ,  V I I . ,  S f i f f g a s s e  1 0 , 
tylko jedynie prawdziwe u mnie tuzin od 
złr. 1—6 rozsyłam opłatme za nadesłaniem 
gotówki lub za zaliczką. (124 43 50)

DOBRA DEMBOWIEC
z przyl. D ąb ro w a , Łazy, Zarzecze i Maj- 
scowa, pół mili od Jasła odialone, obej­
mujące około tysiąc m rgów gruntów i la­
sów, jirzytem pałac, park, osotme budynki 
folwarczne itd. są z wdnej ręki na sprze­
daż. Cen i 130,000 zlr. w. a., dług bankowy 
45,000 złr. Bliższe warunki w  k a n c e *  
l a r y l  D r a  K I .  • t a d e c k i c g r o .  a d ­
w o k a t a  W K r a k o w i e  p r z y  u l .  
m i k o ł a j a k l e j  I . .  4  5 0 .  (1023-3 3)

uprzywilejowany patentów, garnitur klejnotowy.
P aten t garn itu r klejnotow y jes t najświeższym, najgustowniejszym i najlepszym 

do codziennego użytku. Je s t on niezaprzeczenie najpiękniejszą ozdobą każdego gospodar­
stwa domowego. W  każdą sztukę niżej podanych garniturów, jak^noże. widelce, tyzui itp. 
jest wprawiony wspaniale udany naśladow any drogi kam ień , jak: ametyst, opaz, 
safir, ru b in , szmaragd itp. Wszelkie poniżej podane towary zrobione sa z caiaiem 
srebrzy sto b ia łego  metalu, który nawet po długoletniem użyciu zachowuje Darwę pra­
wdziwego srebra. Za białość wszelkich następnie podanych przedmiotrow P ęc»* się 
lO  la*. Następne patent, garnitury k lejnotow e 24 sz tu k  kosztują razem tylko 
ałr. 3*3J», mianowicie: . .

6 sztuk patent, noży stołowych klcJ*>°*owych
6 „ „ widelców „ ”
« ,, „ łyżek „ ”

razem *41 •ztuk'za tanio «Ua (W wraz z pisemnem poręczeniem  bia-
bajecznie cenę tylko m 9  łości i dobrego gatunku. Przy równocze-
snem zakupnie 48 sztuk tych garniturów dostarczamy je  w praktycznych umyślnie na to 
zrobionych pudełkach, 48 sztuk tylko za 3 złr. Prócz tego polecam y: patent, 
cbochle k le jno tow e po 50 ct., patent, cboclielki »5 ct., ły*ki do jarzyn, 
cieżk. patent. 45 o., w ielka tace »««*-, im bryk do m leka średni 3 złr. 
50 ct., im bryk do Herbaty średni » *łr.. cuk.erniezke z pokrywka. 1 *łr- 
80 ct., cukierniczke ślicznie ryta. 3 d r .  40 ct., liclitarze stołow e gustów, 
wysokie, gotyc. kształt para 3 złr. 35 ct.. też ślicznie ryte Sizłr. 35 ct.. piepr*- 
niczka i solniczka OO ct., karafki na ocet .  oliw ę, szlifów. 3 złr. 50 ct., 
4 częściowe 4 złr. 95 złr., piram ida stołow a na zapałk i 1 złr. 30 ct., ty- 
tonierki ry te mechaniczne 1 *** 2 5  * komiczn.
złr. 60  ct., i mnóstwo innych przedmiotów. 10 lat poręki przy wszystkich towarac 
co do białości jak najlepszego gatunku. . , wv-

Zamówienia wykonywamy punktualnie i sumiennie za zaliczką lub P°PJ|e7d°ó) 
słaniem pieniędzy. , ,  ,  .*■ iB l a u  K a n n ,  główny skład w Wiedniu I. Heinrich shot.

UWAGA. Mnóstwo podziękowań i uznań można przejrzyć w naszem 
dowanie i iałszowanie będzie sądownie ukarane.

PEWNY

!widok wygranej!
nadaje obecny stan elołdy w iedeń ­
skiej. jeżeli się go skorzysta w trafnem 
ocenieniu. (1182-2-6)

( S '  Bliższych objaśnień gieł- 
dow-ycli , tu dzież instrukcyj udziela 
fachowo S V "  opłat nie i darm o 

DOM BANKOWY I ZMIANY 
HLEI» & iKTI. 

w Wiedniu, Rothenthunnstr. 22.

Bez pośrednictwa osób 
trzecich,

jestem w ehecl nabycia w Hra- 
howte domu parterowego mu­
rowanego, złożonego co najmniij ze z  c- 
rech pokoi, kuchni, spiżarni, Dadtr0j ^ “ - '  
wań gospodarskich i ogrodu, na P 
ściu w każdym razie niedaleko miasta.— 
Wiadomość: Skrodzki, urzędmk p ^ t y  w 
K u t n i e ,  Królestwo Polskie. (1010 7 10)

    1 1

Do najęcia od I października 
1881 r.

p o ł o w a  3 - p l ę t r o w e g o  d o ­
m u  N r. 310, przy ulicy św. J a n a ,  
zupełnie oddzielona, z osobną bramą 
do wjazdu, z e  s t a j n i a  i  w o ­

z o w n i ą .  “
Wiadomość u portyera Grzegorza 

w tymże domu; a do umowy zgło­
sić się raczą najmujący w domu pod 
Nr. 78 na pierwsze piętro obok XX. 
Misyonarzy przy ulicy św. Filipa na 
Kleparzu. ‘ (1036 -4 -6 )
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t (1191-1-2)

Za duszę ś. p-

Józefa  hr. Załuskiego
Jenerała b. Wojsk Polskich 

odbędzie się

Nabożeństwo żałobne
we czwartek dnia 28 

kwietnia b. r. 
w kościele 0 0 . Kapucynów  

o godz. lOej.

MBewna osoba poszukuje miejsca do początków 
języka polskiego, francuskiego, niemieckiego* 

fortepianu i robót. (1149-1-3)
Adres: C. D . Kraków w Rynku Nr. 50.

IWONICZ.
Napełnianie flaszek wodą Iwonicką 

rozpoczęto 20 kwietnia pod nadzorem 
lekarzy zdrojowych Drów Klemensa 
Dębickiego i Adama Świrskiego.

Zamówienia na wodę i tejże prze 
twory chemiczne: sól, ług i muł 
przyjmuje, cenniki, broszury i opisy- 
rozsyła opłatnie

Dyrekcya Zakładu  
z d r o j o w o - k ą p i e l o  w e  g o  

W Iwoniczu. (11431-3)

DZIERŻAWA DOBR
za czynsz roczny od 2,000 do 4,000 złr., 
jest poszukiwaną. Odnośne zgłoszenia P. T. 
wydzierżawiających właścicieli dóbr przyj­
muje kancelarya Dr. Hlesladecklego 
adwokata w Krakowie, w domu 
I.. 4 5 0  ul. Mikołajska. (1112-3-3)

Mmubawełna 
Mi Mi Liiii 

spkowe
ogólnie lu b i one z powodu 
swego d u i a o n a l r g o  g a ­
t u n k u ,  są do nabycia we 
wszystkich Imundlua h n r  

ii iw n y e h  i i i a c i a y e h  h u n  la c h  
c a ę ic lo w y e h  p a ń s tw u  s s a t r y a c h o -  

B w ty y trrsfc leg u . (463-23-25)

Dr. ED . N A G E L
j  W I E D N I A

udzielać będzie rady lekarskiej jak od 
wielu lat tak i w tej porze jako lekarz 
kąpielowy w Trenczynie - Cieplicach. 

(942-3-3)I

Nasienie buraków
p astew nych , Oberndorfskich, Bur- 
gundzkich, Mammuth i innych — 
wszystkich olbrzymich i wydatnych, 
oraz inne Iiastoilift polne I O- 
grodowe, ś w i e ż e ,  — otrzymał 
handel Edwarda Fuchsa 
w Krakowie. (1046-4-8)

DO SALONU MOD
p rzy  ulicy Szewskiej L . 209, 

nadszedł świeży transport kapeluszy 
paryskich, kwiatów, piór, krawatek 
oraz wielki wybór materyałów na 
suknie wiosenne. (1095-5-6)

Klementyna Chojecka.

Portland Cement
Wapno hidrauliczne

Gips palony i mielony
poleca po bardzo zniżonych cenach Skład (1052-2-3)

Stanisława Feintucłia
w Krakowie „ S z a r a  Kamienica".

HMKTOKRAP, patentowany przyrząd 
----------------------- -----  — ^  y pomnażający,
za którego pomocą można pomnażać w prosty zadziwiający sposób z jednego oryginału, jak: 
pisma, planu sytuacyjnego, portretu, nut muzycznych, rysunku i t. p. w przeciągu 15 minut 

80 do 100 kopij na suchej drodze równocześnie w różnych kolorach atramentowych.

Czarny atrament do pomnażania
i poprawna doskonała masa pomnażająca poleca się jaknajlepięj. Patentowany przyrząd zao­
patrzony jest w znak mosiężny, na którym wyryte są nazwy Kwaiser i Husak, J. Lewitus. 
Kopie na wzór przesyła się darmo i opłatnie a na zapytania pisemne natychmiast się odpo­

wiada. Odprzedający otrzymają skład komisowy. Poszukiwani zastępcy.

Przyrząd do porządkowania listów, pism i rachunków,
zrobiony jest trwale z drzewa, waży 1 kilo, zabiera bardzo mało miejsca i jest daleko pra 

ktyczniejszy niż alfabetyczna szafka na listy. Cena od 3 złr. wzwyż. [694-7-8]

Józef Lewitus w Wiedniu I. Babenbergerstr. 9.

Pod nazwą

Elixir St. Georg
przedkładam z dniem dzisiejszym 
tutejszej Szan. Publiczności tyn- 
kturę do zębów z prośbą o przy 

chylne przyjęcie.

W ażne dla m ajstrów  
krawieckich.

Skład fabryczny wszelkich gatun­
ków materyj sukiennych i modnych na

ubiory dla mężczyzn i chłopców
•ozsyła na żądanie bezpłatnie próbki 
w wielkim wyborze. (1058-3-6) 

Nadchodzące następnie zamówienia 
wykonane będą punktualnie, lecz tyl­
ko za zaliczką naleźytości.
Adres: Johann Gilnzberg 

in G ł r a z  Steiermark.

c. k. znak ochronny.
Tynktura ta zrobioną jest z ingredyencyj nau­

kowo uznanych za najlepsze; uśmierza, ona liól 
zębńw, goi bolące dziasła, wzmacnia i o- 
czyszczą zęl>y, usuwa niem iłą woń z ust, 
ułatwia ząbkowanie u małych dzieci, słu- 
ży jako Ńro.iek zapobiegawczy przeciw b ło ­
nicy i jest niezbędną przy używaniu wód 

. i" , mineralny cli •c. k. znak ochronny.
Od 15 lat wykonywam praktykę w Wiedniu jako c. k. nadworny dentysta i zjedna­

łem sobie rozgłos, że opatrywałem wszystkich moich pacyentów nietylko wedle najlepszej 
wiedzy i sumienia, lecz także wiernie i rzetelnie* wskutek czego zewsząd obdarzają, 
mnie zanzezytnem zaufaniem.

Rozgłos mój i sława zyskana przez długoletnie starania mogą służyć za rękojmię, 
że meodważyłbym podać Publiczności „Elixir St. Georg,“ gdybym nie był zupełnie prze­
konanym O j e g o  d o sk on a łośc i. (1066-2-3)

C. k. nadworny dentysta B e r g r l i a m m e r *  
w Wiedniu, I., Graben Nr. 30 .

G ł ó w n y  s k ł a d :  K .  k.  I I o  f  - A p o t h e k e ,
Skład w KRAKOWIE u p. E. Stockmara apt., we LWOWIE 

u p. Z. Ruckera apt.

N A J L E P S Z E

NICI do MASZYN
„H A R L ji!l'D .>

sprzedaż hartowną i częściową 
poleca najtaniej

F. Bruno Halin w Krakowie
przy w ejśc iu  z Rynku w u lic ę  Grodzką L. 53 .

Szpulki zawierające 225 metrów kosztują:
tuzin z osobna każden Nr. kosztują

Nr. 16 (lo 40 szpulka 10 c. 
„ 44 „ 70 „ 8 „
„ 80 „ 100 „ 7 „

biorąc tuzin mięszanych 
nici dowolne numera o 

8 cent. taniej.

Nr. 16 do 40 tuzin złr. 1D3 
44 „ 70 „ „ - - 8 2
80 „ 100 •72

Nici do Maszyn z połyskiem po 180 mtr. szpulka 7 c., tuzin 70 c.
U w a g a .  Marka ochronna, jak obok, znajduje się na każdej szpul 
ce, miara długości nitki w metrach wydrukowana, uwagę zamieszczam 
ażeby przed imitacyami ucoronić, które o tyle się mnożą, że fabryka 
ciągle wznawiać musi procesa o podrabianie etykiet, dowodzi to naj­
lepiej o ile wyroby „Harland* ustaliły sobie wziętość, wyszczególnio­
ne med. lami na wystawach Paryskiej i Wiedeńskiej za dobry wyrób 
i taniość towaru. '615-15-15)

■ ■

|iniejszem mam zaszczyt zawia 
domić Szanow. Publiczność, że 
otrzymawszy od Wysokiej W ła­
dzy koncesyę na urządz.a- 
ule pogrzebów przed laty 

sześciu, jak dotąd, tak i nadal zajmuję się 
urządzaniem pogrzebów za miernem wyna­
grodzeniem z zupełnem zadowoleniem strop; 
dowodem są liczne w dziennikach ogłaszane 
uznania i podziękowania. Śmiem przeto u- 
sługi moje i nadal polecić względom Szan. 
Publiczności, zaręczając za sumienne wyw.ą-] 
zanie się z powierzonego mi zlecenia.

(1128-3-3) Jakób Sanderskl.
A Hr  • w handlu A. Krywulta , róg ul. Wiślnej.

Czcionkami Drukami *CZASUU.

BRUDER HIRSCH
W WIEDNIU 

IV. Wiedner Hauptstrasse

G łów ny oddział w yw ozow y naszego dom u h an d lo ­
wego m a zaszczyt zaw iadom ić Szanow ne D am y, że w ła ­
śnie w yszedł jeg o  illustrowany katalog now ości le tn ich  na  
rok 1881. (io72. 2-3)

To obszerne a lbum  m ód p rzesy ła  na  żądanie  k a ­
żdem u darmo i opłatnie.

Każde zamówienie przenoszące 10 złr. przesłane będzie w ca- 
łem państwie austryacko-węgierskiem opłatnie i bez kosztów.

B R U D E R  H I R S C H
w Wiedniu, IV. W iedner H auptstrasse  38.

PIĘKNE OBRAZKI KORONKOWE
przedstawiające:

Pamiątkę lej Komunii świętej
wydane Staraniem Towarzystwa św. Łukasza.

U góry chóry anielskie; święci: Kazimierz Ja­
giellończyk i Stanisław Kostka trzymają obraz 
Nąjśw. Maryi Panny Częstochowskiej. W środku 
obrazka portal kościoła, wewnątrz którego, w głę­
bi, kapłan udziela komunią św. dzieciom różnych 
stanów. Po bokach postacie świętych: Stanisława, 
biskupa i Wojciecha. Na pierwszym zaś planie: 
kielich i Hostya święta nad nim. Z drugiej stro­
ny tekst polski. Cena sztuki 6 ct., tuzin 60 ct., 
50 sztuk 2 złr., 100 sztuk 3 złr. (1130-2-10) 
Do nabycia: w księgarni katolickiej l ira  

W łail. IHiłkowskieąo w Krakowie.

ogniotrwałe
Fryderyka Wiesego

nabyć można w Krakowie jedynie
w AGENCYI dla ROLNIKÓW

S. Mifcnckiego
w Rynku gł. pod Nr. 28,

(271-118-)

Bióro pośredniczenia
Towarzystwa bratniej pomocy 
kelnerów w Krakowie, poszukuje 
chłopców z ukończoną czwartą klasą 
normalną, do praktyki zawodu kelner­
skiego. Rodzice chcący oddać swych synów 
zecfccą się zgłosić do Biura tegoż Towa­
rzystwa w Rynku głównym przy linii A-B 
w domu Wnej Kirchmajerowej od godziny 
9ej do 11 ej przedpołudniem i od 4ej do 
5ej popołudniu. (1127-3-4)

Z a r z ą d
fabryki wyrobów glinianych 

i cegielni parowi j
MAURYCEGO BARUCHA

w Łagiewnikach
m  ma honor zawiadomić, że będąc w posiadaniu patentu na ule- 

pszoną wewnętrzną konstrukcyą pieców kaflowych odznacza- 
jącą się.

1) O połowę mniejszą potrzebą opału w stosunku do 
teraźniejszych najlepiej ustawionych pieców.

2) Łatwem połączeniem tej konstrukcyi z wentylacyą za 
pomocą ciągle dopływającego powietrza świeżego.

f t  3) Bardzo pojedynczą a trwałą konstrukcyą, takowe w ga-
A  tunku wyborowym szanownej publiczności poleca.
$ ( Również zawiadamia, iż przyjmuje zamówienia na cegłę
^  ogniotrwałą, maszynową, prasowaną, dachówkę, cegłę pustą* Q  

ręczną, i dreny. “
A

Skład fortepianów
w Krakowie przy  ul. Brackiej pod L . 157, 
zaopatrzony w świeży transport fortepianów 
poleca takowe Szanowną Publiczności. 

Bronisława Głabryelska. 
Utrzymuje zarazem biuro umiesz­

czeń bon i nauczycielek różnych 
narodowości. (660-10-10)

R U C H A R K I
(zastępujące biszkopty angielskie, nie po 

zostawiające posmaków łojowych)
pierniki

kilkakrotnie za swe wyroby premiowanej

fabryki L. CZliSMEGO w Jarosławiu
są zawsze do nabycia w Krakowie
w handlach korzennych pp. St. Feintucha, 
E. Fuchsa, A. Krywulta, M. Jawornickiego, 
A. Hawełki, F. Dembińskiego, J . Janigi, 
H. Kretschmera, A. Suskiego; w handlach 
galanteryjnych: H. Herza (Sukiennice 23), 
H. Nemetza i w handlu nasion p. T. Le 
wieckiej, jakoteż we wszystkich pierwszo­
rzędnych handlach prowincyi zaopatrzonych 

w plakat sprzedaży.
Fabryka ostrzega przed fałszowanemi wyroba­

mi i donosi, że żadnych chłopaków ze swojemi 
wyrobami po domach i miejscach publicznych 
nie rozsyła. (602-9-10)

Miasto Kraków posiada z n a c z n ą  ilość 
drzew ozdobnych do sprzedania ,

jakoto:
Kasztany, Klony, Kęby, 
Jesiony, Jawory, A kacy e

po umiarkowanych cenach;
r piękne Tłiąje, Jałowce, 

Świerki i Sosny austryackie.
Zamówienia przyjmuje B. Małecki 

ogrodnik miejski, w ogrodzie angiel­
skim na W e s o ł e j  w Krakowie.

(1054-4-6)

IULIAN GUTOWSKI
c. k .  l ¥ o t a r y u s z

przeniósł swoją Kancelaryę do swego 
domu pod L. 168 dziel. I. przy ulicy 
G o ł ę b i e j  w y ż s z e j .  (H02-4r6)

A. Harder,
SPED YC YA, A JENC YA

w Gdańsku, w  w) 
Z arząd dóbr Więckowice

p. Wojnicz
sp rzed a je  do siewu
b u r a k i  pastewne 1 kilo 50 c. b. 
plenny j ę c z m i e ń  100 kilo po 10 
złr. 50 c., z odstawą na stacyę Bo- 
g u m i ł o w i c e  dla zamawiających 
przynajmniej 500 klgr. (1113-3-3)

iothtgo wodę do zębów
ogólnie znaną z powodu doskonałych przy­
miotów przeciw bólom zębów i nie­
miłej woni z  ust poleca flaszeczkę 
po 35 cnt. z opisem użycia.

Jan Jerzy KAoChe, 
nadworny dostawca w Berlinie. 

Filia w W i e d n i u ,  I., Tiefer Graben 37. 
W K r a k o w i e  n aptekarzy pp. Siedlec 

kiego i R adlera , w T a r n o w i e  □ p. J. 
Streisenherga, w N o w y m  S ą c z u  u p. 
apt. R. Jakubowskiego. (743-7 )
ĘĘT ' O n t r a c ie u te ! Ogłaszana przez p o ś re ­
d n ik a  Rłislera woda do zębów Róalera jest n a -
ńliiulowŁwiiieiii^

W
f t
a
a
Ci
f t
O
Ci
Ci
f t

w"

(1185-1-4)
f
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4. IHYAIOWICZ
Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 20

wyrabia:
toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe itp. 

J 411 ci z różnemi zapachami tak do twarzy, jak do rąk od 10 cent. do 1 złr.
Środki do wywabiania plam, mianowicie:

Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, miewa, pleśni itp. 35 c. 

Benzolina, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 1 30 c. 

Etilina, wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 c.

Jawelina, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 c. 

Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. 

Środki do wytępienia owadów, mianowicie:

Fenilin, przeciw molom, flakon 60 c.

Grylon, na karakony, wielkie i małe stonogi, szczypawki itp. flakon 30 c.

Proszek perski na pchły itp. 5, 10, 30 c. (477-5)

Alichenin na wytępienie grzybu domowego niezawodny, litr 50 c.
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzema medalami zasługi.

Pracownia Kamieniarska
Fabiana Hocbstima
w  K rakow ie, róg  u licy  św. G ertrudy  i S ta­
row iślnej, w p ro st kościo ła  D om in ikanów , 

obok p lan tacy j 
z a o p a t r z o n a  j e s t  w

z najtrwalszego piaskowca własnych łomów, mar­
muru lub granitu wykończone, w różnych cenach, 
począwszy od 30 złr. w. a. Przyjmują się zamó­

wienia i wedle nadesłanych rysunków; oraz
posadzki różnobarwne marmurowe i ogniotrwałe mo­
zaikowe,  które po ułożeniu podobne są do kobierca.

Ceny zniżone* (728-7-18)

Ola mała’z j  i  dyletantów.
Istniejący od 25 lat

handel przyborow sztuki i malarstwa
„iur Stadt DUsseldorf”A. Cliramonta

w Wiedniu, I. Karntnersłrasse 20,
poleca swój wielki skład wszystkich w ten zawód wcho- 

dzącyeh przyborów:
Farby do malarstwa akwarelowego, wyrobu Winsor e t  New­

ton w Londynie, Dr. Fz. Schfinfeld et Co. w Dussel­
dorf, Ackermann, Richard Chenal, J. M. Pallard itd. 

Farby olejne, diisseldorfskie, berlińskie, norymberskie, fran­
cuskie i angielskie.

Francuskie krzesełka polowe najnowszej konstrukcyi, spe- 
cyalnie dla pań, nader wygodne.

Polowe parasole, sztalugi polowe i pokojowe.
Francuskie, mnichowskie i diisseldorfskie płótna malarskie na 

metry lub wyciągnięte w ramach^i oklinowane. 
Wszelkie gatunki pendzli z najlepszych fabryk, m  Wielki wybór angielskich, francuskich wiórów rysun­

kowych i akwarelowych.
Zamówienia uskutecznia punktualnie za  zaliczką. (970-3-4)

We czwartek 28 kwietnia nieodwołalnie ostatnie przedstawienie
NA PLACU POD ZAMKIEM

Cyrk Augusta Krembsera.
We wtorek d. 26 kwietnia o godz. 7 S  wieczór

wielkie przedstawienie galowe dam.
Damy wystąpią w kostiumach koniuszych.

Szczególnie wyborowy program. Figaro ogier rosyjski, Le jeu de barre. 
Ermosso ogier arabski, panna Bellini na drucie telegrafowym, skok tu­

nelowy na koniu, skoki przez balony i t .  d.
W y stę p  p ie r w sz u c h  n r  t y  s tó w  i  a r ty s te k , j a z d a  kon n o  i  p r z e d s ta w ie n ie  

n a jle p ie j  tr e s o w a n y c h  k o m  u> u je ż d ż a ln i  i  „ a  w o ln ośc i.
J r  Na zakończenie

drugi występ słynnej atletki i królowej dział
m i s s  A r a b e m

która weźmie działo na ramię i każe z niego wystrzelić.
jeszcze tylko kilka przedstawień.

C e n y  m i e j s c  z w y c z a j n e .
W szelkie bliższe szczegóły p u l tu  -i ,v plakatach i kartach do rozdania.

(7Q5) A u g u s t  K r e m b s e r ,  dyrektor.
Odpowiedzialny rządca Ucalwrai J S a f  L  t w J ś(, L i u i


